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Prenumerata wynosi:

i  ocztą  w państwie Austryaekiem
» do P r u s .........................
u » Rzeszy niemieckiej .
*  n  Francyi . . . .  fran
» „ Wioch i Szwajcaryi r
n  „  Belgii i Anglii . . „

Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.

rocznie kwartalnie miesięcznie

24 . . 25
1.16 sgr. 20 . . . tal. 4 sgr. 5 . . . tal. 1 sgr. 15
, 21 „ 10 . . • „ 5 „ 10 . . . „ I n 25
108 . . • a • frank. 27 . . .  . . frank. 10
116 . . • •  • „ 29 . . .  . . „ 10
8 0 .  . • •  • „ 2 0 .  . . . -  n  7

CHWILA
Prenumeratę prayimuJĄ1

Bióro Administraoyi „Chwili8 w Rynku pod L. 39 w domu p. Kirchmayera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

OGŁOSZENIA (inseraty) w szelkiego rodzaju przyjmują się za op łatę: od wiersza drobnego za 
jednorazowe um ieszczenie 8 centów, za następne po 5 centów , oraz za opłatę należy- 
toaci stęplowej po 30 centów od każdorazowego ogłoszenia.

P re n u m e ra tę  i o g ło s z e n ia  n a  c a ł ą  F r a n c y ę  p rzy jm u je  p. M . Wcintemberger 
w  P a r y ż u ,  F a u b o u r g  St .  D e n i s ,  12 .

LISTT z pieniędznfi przesyłane być winny fra n co  do Administracyi „Chwili8. LISTY reklama­
cyjne niezapieczętowane nie ulegają frankowaniu, l i s t y  niafrankowane nie przyjmuję się.

E5JKOPISMA nadsyłane Recakcyi nie zwracają się i niszczone będę.

G d y  n a z n a c z o n y  o rz e c z en ie m  c . k . S ą d u  
k ra jo w e g o  z d. 3  g ru d n ia  1 8 6 3  d o  1. 1 9 ,8 6 1 , 
p o tw ie rd io n e m  p rz e z  c. k . S ą d  w y ższy  pod  
d. U  g ru d n ia  t. r. d o  1. 2 0 ,7 4 5  trz e c h -  
m ies ięczn y  p rz e c ią g  z a w ie s z e n ia  d z ie n n ik a  
„ C z a s “  u p ły n ą ł , p rz e to  W y d a w n ic tw o  je  
g o  o g ła s z a , iż o d  d  Ig o  k w ie tn ia  1 8 6 4  
d z ie n n ik  z n o w u  w y c h o d z ić  będzie .

Przedpłata na dziennik , ,C z « t S “  wynosi
n a  K w ie c ie ń , TI a j i C zerw iec:

w K rakow ie: 
kwartalnie . . . . ,

(w Państw ie austr. 
pocztą: 

złr. 5  złr. O

półrocznie zaś . . . . „ IO ,  i*
rocznie . . . .

Z a g r a n ic ą :
do Prus................ .rocznie tal. 16 srgr 20.

kw artalnie „ 4 5.
miesięcznie n  1 n 15.

do Rzeszy nie­ rocznie tal. 21 srgr 10.
mieckiej kw artalnie „ 5 n 10.

miesięcznie .  1 - 25.

do Francyi *).. . rocznie franków 108.
kw artalnie Tl 27.
miesięcznie 17 10.

do W-ł oeli i rocznie franków  116.
Szwajcaryi kw artalnie n 29.

miesięcznie 17 10.
do JBelgji i An- rocznie franków 80.

srlii kw artalnie 17 20.
miesięcznie 17 7.

*) Prenumeratę na całą Francyę, oraz Belgię i Anglię 
przyjmuje: p. M. Weintemberger w Paryżu, Faubourg St. 
Denis, 12.

U p ra s z a  się  o w c z e s n e  n a d s y ła n ie  p ie n ię ­
d zy  p re n u m e ra c y jn y c h  i w y ra ź n e  w y p is a ­
n ie  n a z w is k a  i m ie jsc a  o d b io ru , a  n a jg łó w -  
n ie j o  n a d e s ła n ie  d ru k o w a n e g o  a d re s u .

wel8 w Mobile prowadzone je s t da le j; je s t mnie­
manie, że flota F aragu ta  nie je s t w ystarczającą, 
aby zdobyć Mobile silnie obwarowane. W ieść k rą ­
ży, że G rant zaleca zebranie wojsk, aby ruszyć 
na zdobycie Richmondu (stolicy konfederacyi po­
łudniowej).

Z d n iem  31 m a rc a  d z ie n n ik  „CllW ila“ 
p iz e s ta je  w y c h o d z i .

Depesze telegraficzne.

H a m b u r g  23 m arca. Flyveposten wczorajszy 
donosi: „Niels Ju e l,“ który przybył w sobotę do 
Kopenhagi, pójdzie na k ilka  dni do doków, gdzie 
go m ają naprawić.

K o p e n h a g a  21 m arca. Berlingske lidende  
p isze : Rząd nie przystał na zawieszenie broni. Nie 
podobna przypuścić, aby opuszczenie stanowiska 
w D yppel, tudzież obecny stan  rzeczy przyjęte 
były za podstawę w strzym ąnia dalszych kroków 
nieprzyjacielskich.

K o p e n h a g a  23 m arca. W edług pryw atnych 
doniesień, onegdajsze bom bardow anie Friedericii 
nie zrządziło wielkiej szk o d y ; lubo na wielu miej­
scach wszczął się pożar, szybko ugaszono ogień i 
znaczniejszych budynków parę tylko zgorzało. 
Dagbladet mówi, że król w yjechał na Alsen ( ja k  
nam już telegrafowano Red. Chw.)

L o n d y n  23 marca. Z Nowego Jo rk u  donoszą 
pod d. 12go b. m. Bombardowanie tw ierdzy P o ‘

PRZE6LĄD POLITYCZHY.
K ra k ó w  2 4  m a rc a .

Zgodnie z depeszą w iedeńską, umieszczoną w 
końcu ostatniego num eru dziennika naszego , m ają 
w Paryżu nadzieję, że po św iętach wielkanocnych, 
gdy się zbierze parlam ent, który z powodu tych 
św iąt chwilowo nie obraduje, m inisteryum  lorda 
Palm erstona zostanie obalone. To pewna, że przy­
gotowuje się w parlam encie burza przeciw mini 
eteryum: lord Derby w Izbie wyższej, p. D ’Israeli 
w Izbie niższej zam ierzają stanowczo przypuścić 
atak, a to szczególniej w spraw ach zewnętrznych, 
w spraw ie niemieeko-duńskiej i z powodu ozię 
bienia dobrych stosunków m iędzy Anglią a  Fran- 
cyą. W ątpić można, aby  m inisteryum  lorda P al­
merstona zostało obalone, a  to głównie dla niemo­
żności złożenia innego; ta  niemożność stanowiła 
dotychczas główną, jeżeli naw et nie jed y n ą  siłę 
lorda Palm erstona. Być jed n ak  może, że tą  razą 
torysowie, opierając się na księciu Walii, zdołają 
utworzyć ministeryum. Przypom inam y przecież, że od 
pewnego czasu nigdy nie zdołali się długo utrzymać 
u władzy. Nie dziwimy się, iż w Paryżu m ają na­
dzieję zmiany ministeryum angielsk iego , już  dla 
tego samego, że tego sobie gorąco tam  życzą- 
W samej rzeczy, rząd  francuski m a wszelkie p ra ­
wo żywienia żalu do gabinetu lorda Palm erstona, a 
to równie za opuszczenie go w spraw ie polskiej ja k  
za suchą odmowę przystąpienia do kongresu; żal 
ten wzmódz także mogły dw ie niedawno zaszłe 
okoliczności, raz ogłoszenie noty lorda Napier, 
w której je s t mowa o porozum ieniu się innych mo­
carstw  z w yjątkiem  Francyi w w ażniejszej kwe- 
styi niż duńska", powtóre: stanowisko zajęte przez 
lorda Palm erstona w spraw ie p. Stansfeld. Zasło­
nięcie przyjaciela Mazziniego odpowiedzialnością 
pierwszego m inistra królowej ang ie lsk ie j, w yw o­
łało oburzenie pólurzędowej prasy francuskiej. 
Nie kry je  się ona z n ad z ie ją , iż to postępowa­
nie lorda Palm erstona, które cechuje jaskraw em i 
wyrazam i przyczyni się do jego upadku. L a  France 
umieszcza naw et z tego powodu artykuł w stę­
pny pod tytułem: „Lord Palmerston i p .  S ta n sfe ld u.

O stanie kwestyi duńskiej podam y parę wy­
jątków  z dzienników w iedeńskich, sądząc, że w 
tej właśnie chwili najlepiej w W iedniu m ogą być 
świadomi, ja k  stoi rzecz względem układów  • 0d 
gabinetu bowiem wiedeńskiego zależy, czy zechce 
doprowadzić wojnę do ostatnich granic możności 
lub przerw ać j ą  układam i.

Presse w iedeńska dowiaduje się w liście z L on­
dynu s d. 18go b. m. następujących szczegółów o 
toku układów  dla przyw iedzenia konferencji do
fllrnłlrn ■ *

pier w o­
rn.

Część literacko-artystyczna.

Z  P R Z E S Z Ł O Ś C I.

K ościół ś. W ojciecha
W  B € R A I ) C @ W D g .

(Dokończenie patrz Nr G9J.

Uzupełniając podane przez nas wiadomości o ko­
ściele ś. W ojciecha, nadm ienić nam  jeszcze w ypa­
da o ś. Jan ie  N epom ucenie, który w mieście K ra­
kowie zdaw na szczególnie był czczony; ta  bowiem 
cześć łączy się z św iątyn ią , o której piszemy.

Mimo że proces kanonizacyi ś. Jan a  Nepomuce­
na patrona Czech, rozpoczętym był dopiero w /»  
la t (r. 1675) po spełnionem na nim przez Wac a- 
w a IV męczeństwie (r. 1393), a  skończonym bu ą 
w ydaną d. 19 m arca 1729 r.; przecież są dowody: 
iż święty ten czczonym był już  od chwili gdy w a- 
lach Mołdawy utonął. Dowody owe poparte za­
bytkam i pędzla i d łuta dotąd zachow anem i, me 
8|ę £ aj ą  w Czechach po za rok  1532; kiedy prze­
ciwnie w Polsce daw niejsze są ślady nabożeństwa 

o ego szczególnie m iłowanego świętego. Gdzież 
' r?ec.z^ a> staw  lub jezioro, gdzieby nie 

nnnika nra P1J.cl0Ina gw iazdam i uwieńczonego ka- 
Po8W  te  powszechnie nad 

rz .c h  staw iane, na rynkach |  cmenta-

0  wiele w e z e i n i e j s z S V r o h ' l  T k T S y T y m
K S l n T ° i PS r j ^  Janow i z Nepom uk cześć kościelną. W K rakow ie Dp. na P iasku stoi przy
m ostku na Rudawie f ig u r a Nepomucena, z nap?
sem św iadczącym  iż istn iała tam już  przed 1523
rok iem , a  w r. 1815 odnowiono j ą  na pam iątkę

sk u tk u :
„Rząd duński rzeczywiście odstąpił od 

tnego swego postanowienia, i w dniu 15  h m 
zawiadomił lorda Russella telegrafem , że nrzv 
stoję na konferencyę bez zawieszenia broni. Hr.

utworzenia Rzeczypospolitej K rak o w sk ie j; w Wil 
m e także w okolicy kościoła ś. Rafała (gdzie dziś 
stoi słup z cudowną figurą Chrystusa P ana), był 
przed rokiem  1719 starożytny posag ś. Ja n a  Ne­
pomucena. b

Gdyby u nas weszły badania archologiczne aż 
do tej pilnej drobiazgowości ja k  u Niemców i F ra n ­
cuzów, którzy dawno już figury przydrożne w in­
wentarze zabytków swoich w łączyli; wtedy wyka- 
zaćbyśmy m ogli: że w XV i XVI stólecin postać 
ś. Jan a  z Nepomuk zastępow ać zaczęła w Polsce 
posągi ś. Jan a  Chrzciciela staw iane przedtem nad 
w odam i; a  po odbytej w Pradze głośnej z przepy­
chu kanonizacyi, stało się u nas (w XVIII wieku) 
powszechnem uwielbienie czeskiego patrona. P rzy­
padał św ięty ten do sm aku narodowi, bo był stró­
żem honoru a  opiekunem dobrej sławy. Na sza­
blach naw et daw ano napisy z wezwaniem pomocy 
Jeg°. E p ig raf taki widzieliśmy na karabeli wyry- 
\ ° t  -c ' e P.raw *e lftt  wcześniej, niż Rzym wy- 

ń0astępny°niZaCyi czeskieS° Pa trona ogłosił. Był on

P i o n i e  św ięty! 
ego ionoru) by m i nie był wzięty. 1540 r.

v.Ww yn r ięV l? Żi gdy w r -!7 2 1  cesarz Karol VI 
obsyłać począł stolicę apostolską prośbam i, aby o
ś. Janie Nepomucenie msze śś. w L a ja c h  berłu ie
go podległych odpraw iane być mogły i od nas
szły do Rzymu listy popierające to życzenie dla
Polski.

Czytamy .ie *  Memoriale w ydanem  w Rzymie 
w r. 1723. Upominali s,ę o tę cześć: król Aug“ st 
II, nuncyusz Arcivesco, arcybiskup gnieźnieński, 
biskupi polscy wszyscy p raw ie , w ojewoda k ra ­
kow ski, akadem ia i rajcy K rak o w a , którzy pro­
sząc o uznanie ś. Jana  Nepomucena za patrona 
m iasta , przyrzekali, żeb rac tw o  literackie urządzi 
na  ołtarz dla niego osobną kaplicę przy kościele
ś. W ojciecha. . .

Gdy tedy prośbom zadosyc się stało (1729 r.),

Russell telegrafow ał odwrotnie do Kopenhagi, za ­
pytując, czy je s t  to stanowczem przyjęciem  jego 
pierw otnego projektu  ? W takim  razie musiałny 
podnieść tę okoliczność, że p ro jek t jego  z dnia 
22 lutego przyjętym  został w zasadzie przez m o­
carstw a niem ieckie, i że w rzeczy sam ej tak  on 
go pojm ował, iż sam ej konferencyi przypadnie 
zadanie postaw ienia podstawy, na którejby oprzeć 
się dało możebne rozw iązanie kwestyi. R ząd dań- 
ski odpowiedział drogą telegraficzną, a  wczoraj 
( l ig o )  odpowiedź dostała się do rąk  hr. Russella, 
że mógłby przystać na  zawieszenie broni jedynie 
za poprzedniem  wyjściem wojsk z Jutlandyi, a  to 
ze względu na usposobienie ludu, lecz, że od tego 
pytania nie czyni zawisłem przyjście konferencyi 
do skutku, przypuszczając, że m ocarstwa niemie­
ckie uważać się nadal będą, tak  ja k  daw niej, za 
zw iązane ośw iadczeniam i z d. 31 stycznia (notą 
austryacko-pruską) i że wyrażona ponownie w de­
peszach z d. 7 m arca gotowość ich do konfe­
rencyi z tego sam ego wychodzi punktu (całość 
m onarchii duńskiej. Red. Chw.). E arl Russell od­
powiedział dzisiaj (l8go), że ja k  rzeczy się obe­
cnie ułożyły, konferencya wtedy tylko przyjdzie 
do skutku, i w takim  razie tylko daw ałaby n a ­
dzieję skutecznego rezultatu , jeśliby  wszyscy je j 
uczęstnicy porozumieli się co do przystąpienia do 
ko. rencyi ,w zasadzie tylko, to je s t bez poprze­
dniego dania je j jakow ej podstawy. Na to od­
rzekł p. Quaade, że rząd duński musi przy swo- 
jem  widzeniu obstaw ać, samo jed n ak  przez się 
rozumie się, że podda się wyrokowi Europy na 
konferencyi."

Dalej zaś pisze Presse: „W edług innych do­
niesień przez nas otrzym anych, nabiera mocy 
mniemanie, że gabinet wiedeński skłonnym  jes t 
postąpić sobie po woli Anglii i przystać natych­
m iast na  konferencyę z niejakiem i zastrzeżeniami. 
A gabinetem  berlińskim  toczą się jeszcze układy 
w tej m ierze z Londynu i W iednia; zdaje się je ­
dnak, że Prusy jeszcze się temu sprzeciwiają. Je ­
żeli się to wszystko potwierdzi, to wojna prowadzi 
8‘S “ Zis tylko dla honoru wojskowego. P rusacy  
chcą odnieść zwycięstwo pod Dyppel, a  Duńczycy 
również bronią Dyppel więcej tylko d la  honoru, 
l a k  dalece już  dyplom acya rozwodniła cel dzia­
łania na Sundew itt i w Jutlandyi, że się z po- 
dziwieniem pytać godzi, na co się jeszcze krew 
leje i na co się bombarduje, skoro idzie tylko o 
zdobycie s tan o w isk , których Duńczycy bronią 
l em przeświadczeniem , że w każdym  razie u 
trzym ają się przy nich. Zaprawdę, szkoda każ­
dego żołnierza rannego, szkoda każdego koszto­
wnego strzała, który jeszcze wypadnie z dział 
gwintowanych. Lepiej iść na konferencye, porozu­
mieć się jak  można, i rzecz całą zakończyć."

Wiener L loyd  p o w iad :, że doniesienie jednego 
z tutejszych dzienników^ (a  zatem Pressy), iż Au- 
strya i Prusy zezwoliły na konferencyę bez za­
wieszenia broni a nadto bez nadania układom 
stałej podstaw y, je s t tylko propozycyą angielską 
przedłożoną w d. 21 hr. Rechbergerowi, gdy tym ­
czasem z Berlina donoszą telegram em  prywatnym 
iż p. Buchanan taką sam ą propozycyę wręczył 
p. Bismarkowi. Wniosek ten nie ma na celu, aby 
konferencya obradowała wśród szczęku broni, lecz 
aby kw estyę zawieszenia broni ona sam a roz­
strzygnęła, i to m a być pierwszym  punktem  jej 
programu. Nie należy także brać dosłownie, j a ­
koby konferencya nie m iała żadnej podstaw y n- 
przedniej, lecz było to tylko powie dzianem , aby 
dać do zrozumienia Anstryi i Prusom , że należy 
się oprzeć na  układach z r. 1851 i 1852 a  oraz 
odjąć Rzeszy niemieckiej w szelki pozór do nie- 
wzięcia udziału w naradach. Gabinet berliński miał 
przyjąć tę propozycyę bardzo chłodno. Niemniej

jednak  porozumiano się między Wiedniem a Ber­
linem i miano przesłać 22go doLondynu uwiado 
mieuie o przyjęciu propozycji.

Wanderer pow iada, że propozycyą angielska 
co do podstaw y układów z r. 1851 i 1852 nie 
znalazła przyjęcia), w W iedniu i Berlinie. Państwa 
niemieckie zgodziły się na to, aby nie przerywać 
kroków nieprzyjacielskich, a  przyjąć propozycyę 
konferencyi bez dania poprzedniej podstaw y ukła­
dom. To oświadczenie przesłano do L ondynu, a 
gabinet tam eczny będzie się s ta ra ł, aby w K open­
hadze zgodzono się na taki w arunek. Posłuży zaś 
w tem gabinetowi londyńskiem u oświadczenie po­
nowne Austryi i Prus, iż pozostaną wiernemi zasa 
dzie nietykalności monarchii duńskiej. W szelako 
nie tyle idzie Danii o zasadę nietykalności, ile o 
utrzymanie związku Szlezwiku z Danią.

Wśród tego jeśliby  gabinet londyński się zmie 
nił, na eo się zdaje zanosić, rzeczy mogłyby zu 
pełnie inną przybrać postać. Gazeta Berlinga  je  
szcze utrzym uje, że D ania nie ustąpi i w tym raz it 
maluje ona usposobienie ludu stolicy; lecz dwór 
zapewne innego je s t zdania i to może stało się 
powodem nagłego w yjazdu króla do obozu, gdzie 
bezpieczniejszym się czuje niż w własnym pałacu. 
Już nieraz obawiano s ię , aby nie przyszło w Ko­
penhadze do jak iego  wybuchu, lecz dotąd wstrzy­
m ywała go wojna. Gdyby jed n ak  miano traktować 
o pokój, Die możnaby ręczyć za następstw a.

D nia 20go t  m. odbyło się ostatnie posiedzenie 
w sali Barthelem y; publiczność przyjęła żywemi 
oklaskam i deputowanego Picard i p. P revost-P a- 
radol, któremu minister nie chciał udzielić pozwo­
lenia na  odczyt w tej samej sali. Ostatnie to po­
siedzenie zam knął p. Odillon Barrot mową, w któ­
rej między innerni pow iedział, że przez spokój i 
porządek, które zawsze przewodniczyły odczytom, 
publiczność francuska okazała się godną wolności.

Z powodu znanej noty w Monitorze o naganie 
danej przez Ojca św. kardynałow i Bonald, za 
wprowadzenie liturgii rzym skiej w dyecezyi lugduń- 
skiej, kardynał wystósował był list do swojego 
duchowieństwa, w którym  tłómaczył, iż twierdze 
nia urzędowego dziennika były mylne. Otóż M o­
nitor obstaje dziś przy swojem, i mówi, że rekla 
m acya rządu francuskiego zaniesioną została do 
Rzymu 23go lutego, że oświadczenie kardynała 
Antonellego je s t z tego samego dnia, lecz że do­
piero 9go m arca sekretarz stanu n a z k a z a łje  w rę­
czyć kardynałow i Bonald. L ist zaś kardynała do 
duchowieństwa je s t datow any l i g o  marca.

U padek ministeryum Bulgarisa w Atenach u- 
ważają w P aryża za zwycięztwo wpływu francu­
skiego. Nie wiemy, czy tak  je s t rzeczywiście, lecz 
w każdym  razie malaby to była kom pensata w 
zamian za widoczne osłabienie tego wpływu w naj 
ważniejszych spraw ach europejskich.

D y s k u s y a  c a łk ie m  n ie sp o d z ie w a n a , a  t r ą ­
c a ją c a  o  n a jw y ż sz e  k w e s ty e  s p ó łe c z n e  i za ­
s a d y  p a ń s tw a , z a s k o c z y ła  s e n a t  f ra n c u sk i 
n a  p o s ie d z e n ia c h  w  d . 18 i 19  b. m . P o ­
w o d e m  d o  n ie j b y ła  p e ty c y a  p . M erlin , b y ­
łe g o  o fic e ra  a r ty le ry i ,  a  dziś o b y w a te la  p o ­
w a ż a n e g o  w  sw o im  d e p a r ta m e n c ie ,  sy n a  
s ła w n e g o  w  ro c z n ik a c h  re w o lu c y i f r a n c u ­

sk ie j c z ło n k a  k o n w e n c y i, M erłina  d e  Thion- 
Yille. W e d łu g  k o n s ty tu c y i fran cu sk ie j p e ty c je  
m ogą b y ć  ty lk o  d o  S e n a tu  z a n o sz o n e ; pan  
M erlin  w ię c  z a n ió s ł  ta m  p e ty c y ę  żąda jącą , 
ab y  S e n a t w z ią ł p o d  ro z w a g ę  sze rzen ie  się 
c o ra z  w ię k sz e  p u b lik a c y j  p rze c iw n y c h  reli- 
gii i m o ra ln o śc i. P o d a n ie  to  m ia ło  i pod 
tym  w zg lędem  p e w n e  z n a c z e n ie , że  p. M erlin 
jest p ro tes tan tem . W  b a rd z o  ja s k ra w y c h  ko­
lo rach  p rz e d s ta w ił o n  o k ro p n e  sk u tk i sp ły - 
w a jące  z tąd  n a  s p ó łe c z n o ś ć , a  p o w o łu jąc  
się  n a  k onsty tucyę , k tó r a  p o s ta w i ła  S en a t 
n a  s tra ż y  publicznej m o r a ln o ś c i , ż ą d a ł  od 
n ieg o  w p ły w u  na  rz ą d  i n a  z m ia n ę  u s taw  
w  tym  w zględzie. Z d a n ie m  b o w ie m  jeg o , 
u s taw y  istn ie jące  n ie  d a ją  r z ą d o w i  d o sy ć  
ś ro d k ó w  do  zab ezp ieczen ia  s p ó łe c z e ń s tw a  
od  n a s tę p s tw  k o n ie c z n y c h , a  ju ż  d z is ia j aż  
n a d to  w id o czn y ch . P ism a  sz k o d liw e  m o r a l ­
ności , je ż e li się  ich  ro zp o w sz e c h n ian iu  n ie  
p o ło ży  tam y , u su w a ją c  i n iszcząc  w sz e lk ie  
m o ra ln e  p o d s ta w y  sp ó łe c z n o śc i, d o p ro w a ­
dz ić  j ą  m u sz ą  do  a te izm u  n ie ty lko  w  r e l i ­
g ijne j, a le  i w  p o lity czn e j sferze.

S p ra w o z d a n ie  K om isy i S en a tu  n ie  p r z e ­
c z y ło  a n i z łe m u , ja k ie  w y ra d z a ją  pub li- 
k a c y e  p rz e c iw n e  re lig ii i  m o ra ln o śc i,, a n i 
sy m p to m a to m  sp ó łe c z n y m  p rzez  p e ty cy ę  
w s k a z a n y m ; s p ra w o z d a w c a  z a rz u c a ł ty lk o  
p a n u  M erlin  p e w n ą  p rz e s a d ę , a  u sp ra w ie ­
d liw ia ł c a łk ie m  rz ą d  i p ra w o d a w s tw o . P r a ­
w o d a w s tw o  z d a n ie m  k o m isy i o d p o w ia d a  zu ­
p e łn ie  w y m a g a n io m  d zisie jsze j sp ó łeczności, 
i n ie  m o ż e  p o su n ą ć  się  d a le j w  o b ec  p rz y ­
ję te j z a s a d y  w o ln o śc i w y zn ań . R ząd  żadnej 
n ie  o p u sz c z a  u p ra w n io n e j rep resy jne j s tro ­
ny  i p iln ie  s trz e ż e  m o ra ln o śc i publicznej. 
S e n a t p rze to  z d a n ie m  k o m isy i w in ien  p rze jść  
n a d  p e ty c y ą  do  p o rz ą d k u  d z iennego .

B yli a to li s e n a to r o w ie , k tó ry m  się z d a ­
w a ło , że  po m im o  p rzy ję tć j z a sa d y  w o lności 
w y z n a ń , b y ło b y  co ś do  z ro b ie n ia ,  a b y  z łe  
w  p e ty c y i w y tk n ię te  o ile  m o żn a  p o w strz y ­
m ać . S k o ro  m o ra ln y  s ta n  sp ó łe c z n o śc i je s t 
n a r a ż o n y m , trz e b a  k o n ieczn ie  s ta ra ć  się o 
sp o so b y  z a p o b ie ż e n ia  n ie b e sp ie c z eń s tw u . U- 
e p sz e n ie  u s ta w  w in n o  być w  tej m ierze  

za d an iem  rz ą d u ; p e ty c y ę  p rz e to  n a le ż y  o d e ­
s ła ć  m in is te rs tw o m  s p ra w  w e w n ę trz n y c h  i 
o św ie c e n ia .

Z e p is a ć  tu  n a le ż y , że  ta k  m ó w cy , k tó rz y  
ch c ie li p e ty c y ę  u w z g lę d n ić , ja k o  i  c i co 
ra d z ili  p rz y jść  do  p o rz ą d k u  d z ie n n e g o , nie 
z a p rz e c z a li  a n i z łe m u  a n i  je g o  sk u tk o m . 
T o  b y ło  z a p e w n e  p r z y c z y n ą , że  d y sk u sy a  
n a d e r  p o w a ż n a  i  c ie k a w a  t rw a ła  p rzez 
d w a  p o s ie d z e n ia , i lu b o  się  s k o ń c z y ła  p rz e j­
ściem  do  p o rz ą d k u  d z ien n eg o ', n ie  m a łe  w  
P a ry ż u  s p ra w iła  w ra ż e n ie . Z  w yższeg o  b o ­
w ie m — g d y ż  m o ra ln e g o  i sp ó łe c z n e g o  s ta n o ­
w is k a — d o tk n ę ła  n a jw y ższy ch  i n a jg łę b sz y c h  
z a d a ń . S zło  o szk o d liw y  w p ły w  p o d  w z g lę ­
dem  m o ra ln o śc i n a  sp ó łe c z n o ść , a  s tą d  i 
o w o ln o ść  d ru k u  i o  w o ln o ść  w y c h o w a n ia , 
g łów n ie  za ś  o p o g o d zen ie  p ra w o d a w s tw a , k tó- 
reb y  o d p o w ia d a ło  ta k  p o trz e b ie  z a b e sp ie c ze - 
n ia  m o ra ln o śc i w s p ó łe c z e ń s tw ie  j a k  za sad z ie

ołtarze i kaplice po Polsce, Rusi i Litw ie dla ś. J a ­
na Nepomucena wznosić zaczęto ; czyniąc staran ia 
o posiadanie relikwij tego czeskiego a  wtenczas 
już  i polskiego patrona.

Bractwo literackie otrzymało w tedy relikw ie
owe 'd la  kościoła ś. Wojciecha. Z tak ą  zaś uro­
czystością przyjmowano święte szczątki w m urach 
naszego m iasta , że m agistrat krakow ski z lam en­
tem pisał do Branickiego jen era ła  arty leryi aby 
choćby dwudziestu czterech dział użyczył na hi
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z przeznaczeniem je j ku czci ś. J ana  Nepomucena. 
Mimo, że o tej dacie i dedykacyi św iadczy umie­
szczony na niej nap is; przecież dow iadujem y sie 
z dokumentu będącego dawniej w  gałce wierzo- 
wej tego kościoła, że w pomienionym roku wznie 
siono tylko mury kosztem Potockiego wojewo­
dy B ełskiego; zaś dopiero we trzy  la ta po­
tem , kaplica ostatecznie wykończoną została 
staraniem  i nakładem  Franciszka D zianottego x !
Macieja Pstronkońskiego, i krakow skich rodzin: 
Laśkiew iczów , W olfów, K ubeckich, Kirchmaye- 
rów, Kremerów, oraz datkam i innych wielu. Pod 
ów czas (1781 r.) restaurowano także kościół c a ły  
a kaplicę już wtedy poświęcono znowu czci bło­
gosławionego K adłubka ).

T ak  nieraz świeckie pobudki, czasem chłód reli­
gijny, a  wielokroć: sam a nawet żarliwość ku nowym 
promieniom łaski Bożej zwrócona, przyćm iew ają 
cześć jednych świętych a  do innych nabożeństwa 
zw iększają; więc i z uwielbianiem ś. j ana Nepo­
mucena podobnie się w Krakow ie stało, jak  z pra-

**) Z przywiedzionego dokumentu, (który nam pan 
senator K. HoSŁOWski udzielić raczy ł), dowiadujemy 
się także: że w r. 1664  zdobiono wnętrze kościoła, 
oraz wzniesiono w ieżyczkę, którą budował cieśla K a­
zimierz Brozina.

gmeniem przeniesienia uroczystości ś. S tanisław a 
(z okazyi nadanej konstytucyi) na dzień 3 m aia 
a  uznaniem w r .1 7 1 5  ś. Józefa za patrona m ia’

V ’® r e“7  Trngie“  zapomniano. Opustoszała 
także kaplica ś. Ja n a  Nepomocena przy kościele

t  S n  e<L i ’ • 3i S 7  8tataa teg0 świ§tego jest 
nipnnno ł  n3’ WL,tem oratoryum stoi teraz 
meupo8ażony ołtarz błogosławionego Kadłubka.

l o  opustoszenie stało się przypadkow o pod te 
czasy, gdy w Czechach św iat uczony wątpić nawet 
zaczął czy żył kiedy ś. N epom ucen; a  rozumiano 
że cześć jego Jan a  Hussa się tyczyła —  zastaw ia­
no się w tedy kancyonałem  lutomirzyckim z XV 
wieku, gdzie przytaczano ja k o  dowód Missam 
sancti H u ssi!!  W nam iętnych sporach silono się 
na wykazanie istnienia wielu innych Janów  z Po- 
muk i Nepomuk. Nie pominięto w tych badaniach 
najrozmaitszych sprzecznych sobie cytat i dowo­
dów ; o uważnem jednak przeczytaniu procesu ka 
nonizacyjnego zapomniano zupełnie. D la tego du 
chownym czeskim łatwo przyszło w ygrać walkę, 
której ostatecznie Antoni F rind  książką swoj*| 
(Der geschichtliche Nepomuk) w C heb (Eger) 1861 r. 
wydaną, zwycięztwo naw et na drodze krytyki li­
terackiej zapewnił.

Dziwne, że ci co protestują przeciw Kościołowi, 
tak zapalczywie zgasić mu pragnęli jednę świetną 
gwiazdę, aby ją  dla Husa z a p a lić ! Zagadkowem 
byłoby usiłowanie takie, żeby nie pew nik : iż za­
przeczenie religijne, odrzucając uznane o świętości 
trad y c je  • i dowody, szuka przecież zawsze tych 
samych powag i tradycyj, aby je  zyskać dla sie­
bie. Zdaw ałoby się zbytecznem poszukiwanie i 
śledzenie takie, gdy zważymy, że ci co wszystkie- 
mi świętymi gardzą, nie powinuiby znajdować dla 
swej nauki pożytku w okazywaniu, że ten lub ów 
uwielbiony mniej świętym, im się wydaje. Bfze'

tk7 n o f n i * 7 o  I n H v l r i p i  ŻO k ł f l D ! 8 t W O  l o bcież w naturze ludzkiej leży: ze maujBi>™ 
rojenie, równie ja k  praw da i pewność, poda 
powag szukają dla siebie. W czasach 
Kościół wytrzymuje zawsze walkę z tym mi y

cznym  kierunkiem zaprzeczenia, zwróconym ku 
ustawom i tradycyom  jego — gdy znów pobożność 
zw ycięża, Piotrowa ska ła  wynurza s ię  z powodzi 
obłędów, a wtedy naw et geologowie godzą się 
z Mojżeszowem o stworzeniu podaniem.

W racając do rzeczy, Die balibyśmy się o cześć 
ś. Jan a  Nepomucena, choćby go był Frind nie o- 
bronił. T rw ać ona będzie pokąd katolików w Cze­
chach starczy; u nas zaś mimo że nikt świętości 
pragskiem u kanonikowi nie przeczył, opustosza a 
kaplica jego, nie z innej zapewne ja k  tylko z ej 
prostej przyczyny, że nam ją  przeszłość bez 
duszów oddała.

Z dzisiejszym stanem tej kaplicy w ią ż ą  się my­
śli o odnowie kościoła i funduszach na nią- 
to restauracyi jeszcze wspomnieć chcemy. ,

Głównie zły stan dachu, a ztąd zacieki, 
ciły uw agę K rakow ian na zagrażającą ru ? ^  
ścioła. Ojczyste wspomnienia, jak ie  „aCho-
tej św iątyni złączone z uczuciem religijn 
wania je j od upadku, ułatwiły n tw o rz e u e B ^ w n  
1862 komitetu odnowy, a za^ e“ p̂ }nize ^ Wadek 
fiar pobożnych. Komitet ten L  rokn zegzłego) 
(jak  to obwieszczono na poc ą krvcie wszy- 
4724 złr. w. a. 46 kr., co P f S w a c y j -
stkiego dachu ołowiem i o datkj tep rzeaio- 
nei restauracyi dług cią-nei restauracyi ~ ^
sły  sum ę zebranych ofiar, po 
żący  na w pływ ach dalszych.żący

.. * i nsobv następujące: XX. Julian
***) Komitet skila J |ewgki j 0becny prebendarz X. 

Złowodzk., A bm świeccy: pp. Piotr Bar-
Makary B*jg^nowski, Hoelzel, Edward Rem-
h tt°ski Jan Steczkowski, Józef Bartl, Jan Kaczmarski,

w „jc2ytoki. Ten 
tni zaproszonym  został do najbliższego dozoru nad re- 
stauracyą prowadzoną przez budowniczego p. Pawła 
B arań sk ieg o . Wreszcie później przybrano do grona 
komitetu pp. Aleksandra Szukiewicza i Adama Kry­
wulta.
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w olności w yznań, od którśj ani jeden m ów ­
ca w rozpraw ach  nie odstąpił.

Nie m o ie  nas obchodzić tak  dalece p ra ­
w odaw stw o francuskie, abyśm y je  szczegó­
łow o rozb ierać  mieli, ani te ł  nie m am y za- 
rozum ienia chcieć rozstrzygać sp ra w ę , nad 
k tó rą  senat przeszedł do po rządku  dzien­
nego. W ypow iedzieć chcem y tylko kilka u- 
w a g , jak ie  nam dyskusya n as tręczy ła , i to 
szczególniej pod w zględem  idei państw a, 
do której się spółeczność francuska ucie 
k ać  w tej m ierze m ia ła  ochotę, żądając od 
niej ustaw y, a  zapominając, że we Francy i 
u staw a nie opiera  się na religijnej podstaw ie: 
la loi est athće.

Zdaniem  naszem m ówcy żądający  u- 
względnienia petycyi słusznie bronili sp ra ­
w y z m oralnego punktu w idzenia , lecz ko- 
m isya i jej obrońcy stali na gruncie p ra ­
wnym. Stąd w y p a d a , że szło o ustaw ę, a 
w cale nie o sposób zastósow ania jej, że ci 
zatem co byli przeciw ni przejściu  do po­
rządku dziennego, dopom inali się ustawy 
w obronie m oralności.

N iezaw odną jest rze c z ą , &e ustaw a m ia­
łab y  p raw o  zabran iać  w yk ładu  wszelkiej 
n a u k i, k tó ra  się m oralności sprzeciwia, jako  
też nauki podkopującej doktryny będące 
m oralności podstaw ą. Byłoby to rzeczą mi 
nistra ośw iecenia i trybanałów .

Lecz jestże  ja k a  w ładza w  państw ie, któ 
raby  m ogła o rzec  stanowczo, co jest m oral- 
nem  a  co n ie?  któraby m ogła  niezaprze- 
cznie oznaczyć granice m oralności? Gdzież 
źród ło  powagi w tym w zględzie? Gdzież 
znajdzie swoje: docete omnes gentes?

Stąd znów w y p a d a , że w szelka u staw a  
w  tym  przedm iocie w ychodząca od w ładzy 
politycznej, albo pozostanie bez skutku albo 
opierać się musi na  sile. Państw o w takim  
razie m usiałoby ogłosić swój katechizm , a 
niew ierzących k a rać  jak o  przestępców . Je ­
żeli tego nie chce uczynić, nie pozostaje mu 
nic innego ja k  m oralność oddać w opiekę 
opinii pub licznej, a  bronić się z dnia na 
dzień.

Albowiem  nie było nigdy i nie będzie in­
nego środka, aby ogłoszenie m oralności pu ­
blicznej z w olnością osobistą pogodzić, jak  
tylko uznanie źród ła  m oralności wyższej nad 
p raw a ludzkie, uznanie ź ród ła  boskiego, a 
tern sam em  nietykalnego w zasadzie. W ła ­
dzy politycznej zadaniem  byłoby  w tedy po­
w strzym anie publikacyi wszelkich doktryn 
zasadzie tej p rzec iw nych , a le  do w ładzy 
duchownej na leżałoby  w skazyw anie nauk
szkodliwych.

T akie jedynie m ogłyby być podstaw y 
zm ian żądanych przez niektórych członków  
w Senacie, ale  na  to praw odaw stw o uznać- 
by pierwej m usiało, że jesteśm y spółeczno- 
ścią ch rześc iańską, której p raw odaw cą  jest
Syn Boży....

Otóż w łaśnie, o co szło  w  dyskusyi S e ­
n a tu : That is the question.

dopokąd nie nastąpi zgoda co do głównych wa­
runków, co do programu konferencyi, dopokąd 
wszystkie interesowane państwa, a mianowicie 
Związek niemiecki nie zgodzą się na nią, dotąd 
uważać należy owe hymny tutejszych miłośników 
pokoju za przedwczesne. Po dziś dzień, jak się 
z pewnością dowiaduję, nie przystały nawet Pru­
sy na projekt podobnćj konferencyi. Cała ta spra­
wa tak wygląda, jak gdyby Dama chciała była 
za pomocą dyplomatycznych przyjaciół popróbo­
wać środka, któryby bezpośrednio przed ostatecz­
ną katastrofą osłabił skutki bombardowania Fn- 
dericii i dyppelskich szańców powstrzymując ener­
gią wojsk sprzymierzonych, z jaką obecnie przy­
stąpiły do dzieła. Ze zamiar ten pod pewnym 
względem się powiódł, widzieć można z upomina­
nia niektórych dzienników, ażeby sprzymierzeni, 
jeżeli rzeczywiście myślą o uwzględnianiu duń 
skich żądań, nie narażali bez potrzeby na niebez­
pieczeństwo tylu ludzi.

I tym razem wyszła propozycya z angielskiego 
gabinetu do Austryi, a onegdaj przedłożył ją  lord 
Bloomfield hr. Rechbergowi. Francya zajmie i te­
raz, jak się tu obawiają, wyczekujące stanowisko 
w oboc tego nowego projektu, odsyłając prawdo­
podobnie do swojego projektu powszechnego kon 
gresu, na którym jedynie załatwić można wszyst­
kie toczące się sprawy.

Z pola walki nie ma prócz wiadomości o trwa­
niu bombardowania, żadnych innych nowin. Z Ko­
penhagi zaś donoszą, że król Cbrystyan wczoraj 
w towarzystwie ministra wojny opuścił miasto i 
udał się do armii, według jednych dla podniesie 
nia jćj ducha; według innych, dla zabezpieczenia
własnego życia.

Wczoraj odbyła się tu narada względem osta 
tocznego przyjęcia korony meksykańskiej. O nie­
których punktach ustawy dynastycznćj tyczącćj 
się praw arcyksięcia Maksymiliana jakp członka 
rodziny cesarskićj, stanowczo zapadła decyzya.

KORESPONDEHCYA CHWILI.

W rocław 22 marca.

stronnictwa, „które chce rozszarpać monarchią 
duńską". Depesza mówi, że mocarstwa sprzymie­
rzone zażegnały przezto niebezpieczeństwo wojny 
europejskiój, i że byłyby je dotąd całkiem usunę­
ły, gdyby mocarstwa europejskie więcćj były zwa­
żały na ich deklaracye, i nie były ośmielały Da­
nii do oporu. Zależy więc, tak depesza ta kończy, 
od mocarstw!nieniemieckich, przyczynić się do u- 
spokojenia rozegrzanyeh namiętności w Niemczech, 
i konflikt z Danią utrzymać na tćj podstawie, na 
którój się obecnie znajduje. „Austrya i Prusy tem 
łatwićj wtedy zdołają powstrzymać nawał panu 
jącego w Niemczech rucha, który im grozi zala­
niem, które to zadanie tem trudniejszem się staje, 
im dłużej się spór przeciąga.1' Obrady zresztą Bun­
destagu wskazują dostatecznie, ile usiłowań dwo­
ry wiedeński i berliński podejmować muszą, „aby 
sprzymierzeńców swoich wstrzymać od dania spo­
rowi groźniejszych rozmiarów."

Czy po takiem oświadczeniu można sobie je ­
szcze w Niemczech czynić złudzenia, że sprawa 
szlezwieko holsztyńska weźmie koniec odpowiedni 
życzeniom narodu? Państwa sprzymierzone uni­
kają wyraźnie wszystkiego tego, coby mogło dać 
powód do wmięszania mocarstw europejskich do 
sporu. Nie ośmielą się zatem samowolne rozstrzy­
gać losami księstw, choćby całkowicie Danią upo 
korzyły. Dania wie o tem, i to ją  utrzymuje w o- 
porze. Rychlój póżoiój musi przyjść i do kon- 
terencyi i do zawarcia pokoju, ale dziś wszyst 
kie tego rodzaju pogłoski zdają się być dla tego 
tylko powtarzane, aby telegrafy me próżnowały. 
Dania przyjmie zawieszenie brom, gdy ją będzie 
miała z ręki wytrąconą.

sytnacya jej jest trudną i śliską, a wewnątrz o- 
kazują się znamiona, które mogą się stać niebez­
piecznemu Podniósł się zapał do wolności, co wi 
dzimy w wyborach, i podniósł się także zapał do 
walki. Wszyscy chodzą na kursa naukowe, czy to 
dzienne czy wieczorne, kursa najrozmaitsze, nawet 
na kurs teologii O. Gretry, który dawniej miał 
kilku słuchaczy, a który ma ich dziś tysiące. Ta-

Ludwik, prob. 20) Obrąpalski Franciszek, dziekan, 
na wygnanie do Syberyi. 21) Olechnowicz Michał, 
filialista. 22) Owsiany Józef, dziekan. 23) Pace- 
wicz Jan , prob., na lat 8 do ciężkich robót. 24) 
Pohorski Ludwik. 25) Pluro Benedykt, prob. 26) 
Rekść Longin, wiceprob. 27) Rajuniec Józef, wi- 
karyusz, do ciężkich robót na 8 lat. 28) Rózga 
Józef, wikaryusz, na całe życie do katorgi w ko­
palniach. 29) Rauba Józef, prob. 30) Rowejża Ju-kiemu zaDałowi. takiei modzie należy dac kieru —  —, — — . , , .  . . .  D

nek. Kierunek, jaki chciałaby im dać partya rosyj-) lian, prob. 31)| Rustejko Wiktor,^dziekan. 32) ban-

Wledeń 23 marca.

L  Wreszcie i Dania przystała na wzięcie udzia­
łu w konferencyi! Tak tu z pra*dziwem głoszą try­
umfem Lecz niestety zaraz ci sami tryumfatoro-

siały się, Ja 
na ten plan konferencyi bez po

konterencyi ani nnwiadaia zeodzićstrya i Anglia miały się, jak  tu powiadają zgoajm
na ten plan konferencyi bez poprz ,jJ Pt ^ ’
a niektórzy ludzie w naiwności swój J g *  
że już wszystkie przełamano trudność . p

X  Wielka część prasy niemieckićj ciągle się 
jeszcze łudzi nadzieją, że sprawa księstw nadel 
biańskich rozstrzygniętą zostanie zgodnie zżycze^ 
niami narodu, to jest zupełnem oderwaniem ich 
od Danii. Wierzy się zwykle w to, czego się pra­
gnie. Mocarstwa sprzymierzone nie wypowiedzia­
ły jeszcze stanowczo ostatniego swego celu. U- 
świadczenia dyplomatyczne takie, jakie zawierała 
nota identyczna z d. 7go b. m., nie mogą być o- 
bowiązujące. Podyktował je chwilowy stan rzeczy. 
Konferencya nie przyszła do skutku. Nie państwa 
niemieckie, lecz Dania ją  odrzuciła. Bój się na 
nowo z całą zaciętością rozpoczął. Ofiary, których 
wymaga, zwiększają się z dniem każdym. Mo- 
żnaż przypuścić, aby się w miarę ich wielkości 
i cel wojny nie zmienił? Czyż takićj ewentualnćj 
konieczności szef gabinetu pruskiego z góry me
zapowiedział? , .

Oparta na takiem argumentowaniu nadzieja 
znajduje poparcie w obecnym zarządzie księstw, 
wykonywanym w taki sposób, jakby Holsztyn i 
Szlezwik nietylko imały być na zawsze połączone 
z sobą, lecz jakby już nigdy nie miały powrócić 
pod panowanie Danii. Początkowo, mianowicie w 
Szlezwiku, nie myślano żadnćj zaprowadzać zmia­
ny chciano nawet zatrzymać na posadach urzę­
dników duńskich. Powoli przyszło do tego, że na 
lekarstwo nie znalazłby urzędnika duńskiego w 
Szlezwiku. W administracyi, w sądownictwie, w 
szkole, w kościele zaprowadzony język niemiecki. 
SyBtem celny związał oba księstwa z sobą w taki 
sposób, że Dania stała się dla nich zagranicą. 
Przedstawia się to wszystko, me na pozór, lecz 
w rzeczywistości, jako przygotowanie co najmmćj 
do unii personalnćj, z którą się mocarstwa sprzy­
mierzone wcale nie tają, ale być także może, ja- 
ko przygotowanie do oderwania księstw od Daniu, 
które leży dotąd w tajnikach przyszłości.

Nie możemy więc nie przyznać, aby nadzieje 
narodu niemieckiego codo przyszłego losu księstw 
nie miały żadnego uzasadnienia. Przedstawiają się 
one jednak jako bardzo problematyczne a raczćj 
płonne, gdy się obok nich postawi ostatnią depe* 
szę okólną hr. Rechberga do reprezentantów am 
stryackich przy rządach państw niezawikłanycb 
w spór niemiecko-duński. Treść depeszy tćj  ̂po 
daje frankfurtski dziennik L’Europe. *) Z mej do 
wiadujemy się, że Austrya i Prusy dla tego tylko 
pospieszyły się zokupacyą Szlezwiku, aby uprze 
dzić akcyą Bundestagu, państw pośrednich i tego

P a r y ż  21 marca.

W przeszłą środę mówili w sali Barthćlemy pp. 
Henryk Martin i Young, pierwszy o Verciregoto- 
rvsie ostatecznie obrońcy narodowości galickiej, a 
drugi o Henryku IV. P. Martin wystawił w pię­
knych kolorach bohaterstwo Verciregotorysa i cha­
rakter narodowości galickiej, podobnej mniej wię 
cej do dzisiejszej Francyi, wojennej, ludzkiej i 
szlachetnej. Galia upadła pod ciosami cywilizacją 
rzvmskiei ale p. Martin miał słaszność powiedzieć, 
żc Galia nie wiele na tem zyskała, że cywilizacya 
jest częstokroć więcej barbarzyńską, niż tak zwa 
ue barbarzyństwo. P. Young wystawił przyczyny 
popularności Henryka IV, i między niemi znalazł 
te iż król miał na głównym względzie zabezp e- 
czenie Francyi od północy i że dla tego myślał
0 związaniu Polski a Europą za pomocą konfedera- 
cyi Wczoraj odbył się w sali Barthćlćmy ostatni 
odczyt. Tego dnia wystąpili pp. Legouvó, Vmeent
1 Odilon Barrot. P- Odilon Barrot pożegnał słucha 
czy Podziękował im, że zrozumieli szlachetny cel 
odczytów i że dla tego celu wstrzymali się od 
manifestacyj politycznych. Odczyty w sali Barthć 
lćmy przyniosły około 70,000 fr., a nadto wywar
y wielki wpływ na opinią. Kiedy partya rosyjska 

używająca La France, Presse i Nation, mąciła u- 
mysły i rzucała Francyą w zajęcie li materyalne, 
znakomici uczeni wykazali zwycięzko świętość pa­

ska byłby brudny; kierunek rewolucyjny utorował 
by drogę do klubów a może i trzeciej rzeczypo- 
spolitej, którą straszy już Francyę Emil Girardin, 
nieprzyjaciel pp. Carnot i Gamier Pages i dzień 
ników Si&cle i Opinion Nationale. Najlepszy kie 
ruuek mógłby dać sam rząd, godząc liberalizm 
wewnętrzny z liberalizmem zewnętrznym.

Kursa i odczyty niepokoją lękliwych, widzą już 
oni w nich przyszłe stanowiska klubów. Mówią tu 
o tem wiele. Wczoraj mówiono o jakiemsiś zama­
chu na życie Cesarza, czemu Monitor zaprzeczył. 
Jak dotąd nic się slego nie dzieje; rząd jest bez­
pieczny i nauczony doświadczeniem, znajdzie on 
w potrzebie mnóstwo środków zajęcia opinii i u 
życia publicznego zapału.;

Monitor zamieszcza systematycznie wszystko co 
mówi się lub drukuje w Anglii o przyjaźni pana 
Stansfelda z Mazzinim. Żądza obalenia Palmersto 
na jest tu wielka. Byłby on upadł o Stansfelda, 
ale obronili go Bright z partyą manchesterską.

Książę Montebello, były ambasador w Peters 
burgu, udał się do Civita-Vecchia dla zabrania 
syna, który jest marynarzem. Z Civita-Vecchia u- 
da się on do Rzymu dla zobaczenia się z bratem 

Arcyksiążę Maksymilian ma wsiąść na okręt w 
Tryeście dnia 2go kwietnia. Wstąpi on do Rzymu 
dla naradzenia się z Papieżem nad kwestyą dóbr 
kościelnych w Meksyku, a potem zatrzyma się w 
Walencyi, gdzie się zobaczy z królową hiszpańską.

*) Daliśmy ją w Chwili i  d. 23 b. m. (Red.)

tryotyzmu i naszej sprawy.
Korzystając z pięknego czasu, oborcy paryscy 

składali wczoraj i dzisiaj w licznych tłumach gło­
sy na dwóch deputowanych. Aby ułatwić zwycięz- 
two opozycyi liberalnej nie tylko na wewnątrz, 
lecz i na zewnątrz, p. Teodor Bac zrzekł Się swej 
kandydatury. Zapewne pp. Carnot i Gamier Pagćs 
zostaną obrani. P. Carnot ogłosił onegdaj odezwę, 
w której rzekł: nie szukam wojny dla wojny, ale 
wiem, że gdyby Francya pozostała dziś wpokoju, 
miałaby pokój prawdziwie „cmentarzowy.

Constitutional lubiący spoglądać na Rosyą, do 
wodzi ciągle, że nie ma koalicyi. Dowodzeniai je ­
go są potrzebne dla giełdy i opinii, ale należałoby 
je poprzeć trochę lepszemi argunentami. Dziś przy 
bywa odpowiedź Danii na propozycyą konferencyi. 
Dowiemy się wkrótce, jaką ona jest, czy kon 
reneya jest podobna, i, w razie, gdyby się zebra­
ła czy może załatwić sprawę szlezwicką. o m  
cya podjęła zbrojeoia aa .oryo J ą t  to kra, b e- 
dnv który nie może długo czekać i me ma cier 
pliwości dyplomatycznej. Hr. Adelswerd, ambasa­
dor szwedzki w Paryżu, i p. Due, jego s ,
zamykają się napróżno w milczeniu. Wszy y 
ich otaczają przewidują wojnę. Rolszyld wzią re 
sztę pożyczki włoskiej, to jest wypłacił so en 
tą kapitały, które był rządowi turynskicmu po-

Żypokój, w którym znajduje się obecnie Francya 
zaczyna obudzać poważne zastanowienia. Francya 
jest bogatą, wielką, szczęśliwą, ale na zewnątiz

W S e d e ń  23go marca. O wstąpieniu na tron 
króla bawarskiego Ludwika II przywiezie wiado­
mość JCMości jenerał-adjutant króla. W ten sam 
sposób uwiadomione będą o tym fakcie i inne eu 
ropejskie dwory. Przyczyny, dla czego nie przy­
będzie na dwór tutejszy żaden bawarski książę, 
zwłaszcza, że Arcyks. Karol Ludwik reprezentował 
JCMość na pogrzebie ś. p. króla Maksymiliana, 
w tem szukać należy, że wszyscy członkowie kró- 
lewskiej rodziny są w głębokiej żałobie i posta­
nowili najbliższy czas spędzić w najzupełmejszem 
odosobnieniu od świata.

— Węgierski dziennik Hon donosi, że według 
pogłoski zwołany ma być kongres serbski, na któ­
rym nastąpić ma wybór patryarchy i załatwienie 
różnych spraw kościelnych i szkolnych, a na któ­
rym ma być także obecnym jenerał Filipowicz 
jako cesarski komisarz.

— Korespondent wiedeński do Arader Zlg za­
przecza na nowo obiegającym pogłoskom o ma 
jącem nastąpić usunięciu się hr. Forgacza z służby 
publicznej. Korespondent nazywa te pogłoski ten 
dencyjneini wymysłami.

Hr. Forgacz, który od kilku tygodni niebezpie­
cznie był chory, ma się teraz o tyle lepiej, że słu­
chać może przedstawień referentów.

Królestwo Polskie.
Z I n f l a n t  p o l s k i c h 2  marca donosi Dziennik 

P o zn a ń sk i:
Przesyłamy wam dalszy ciąg spisu wysłanych 

lob jeszcze zostających w kazamatach dynaburg 
skiej fortecy więźniów politycznych z Inflant poi 
skieb, po większej części księży, obywateli i stu­
dentów uniwersyteckich, których dobra i fundusze 
albo zasekwestrowano albo skonfiskowane zostały 
Niniejszy spis jest dopełnieniem owej listy, któ 
ra w swoim czasie po polskich dziennikach była 
ogłoszoną.

L K s i ę ż a :  1) Andrakus Dominik, proboszcz.
2) Balcewicz JaD, wikary, na wygnanie do Rosyi
3) Choromański Kazimierz, proboszcz. 4) Dom 
browski Antoni, dziekan lucyuski. 5) Gieroczyński 
Andrzej, proboszcz. 6)Hrycewicz Kasper, proboszcz. 
7) Horbaczewski, prob. 8) Jasielski Adam, prob. 
9) Jasiewicz Onufry, prob. 10) Józiumowicz An­
toni, kanonik i dziekan. 11) Kozicki Dominik, wi- 
karynsz. 12) Kaczyński Napoleon, prob. 13) Ka­
czyński Leopold, wikaryusz, na wygnanie do Sy­
beryi. 14) Krasowski Franciszek, proboszcz, do 
ciężkich robót do Syberyi. 15) Lipniewicz Ildefons, 
prob. 16) Ligiejko Antoni, prob., pod indagacyą 
umarł w więzienia. 17) Mokrzecki Maciej, domi- 
nikan. 18) Moncewicz Joachim, prob. 19) Montwit

dra Franciszek, kanonik. 33) Skorupski Michał, 
prob. 34) Smilgiewicz Ignacy, prob. 35) Statkie- 
wicz Józef. 36) Szreders Onufry, prob. 37) Sień- 
kiewicz Piotr, prob. 38) Senkowski Tomasz, prob. 
39) Srowgiewicz Antoni, prob. 40) Trzeciak Do­
minik, wikaryusz, do Syberyi na wygnanie. 41) 
Wójtukiewicz Kasper, proboszcz, na 20 lat do 
ciężkich robót. 42) Zdanowski Feliks, prob. 43) 
Olczykiewicz Kazimierz, wikaryusz. 44) Bugień 
Józef, wikary posiński. 45) Kronert Józef, prob. 
46) Piotrowicz Antoni, prob. dusiacki, na wygna­
nie do Syberyi. 47) Macewicz Ignacy, kanonik 
dziekan komajski, na wygnanie do Syberyi. 48) 
Laudański Romuald, dziekan nadlucyński. 49) Da- 
rzyński Jan, wik. 50) Dyszo Franciszek, kapelan. 
51) Siwicki Hipolit, prob,, do ciężkich robót. 52) 
Nugarewicz Wincenty, wikary, do ciężkich robót. 
53) Nowicki Jerzy, wikary, na wygnanie do Rosyi.

II. O b y w a t e l k i :  54) OlendzkaJózefina z po- 
wiata lepelskiego, na wygnanie do Syberyi. 55) 
Meduniecka. 56) Meduniecka. 57) Ryckówna Ma- 
rya, do Syberyi. 58) Ryckówna lnelda, do Sybe­
ryi. 59) Karpowiczówna Marya. 60) Szaff Helena. 
61) Siemaszko. 62) Radziwiłłowiczówna Julia. 63) 
Rogowska Józefa. 64) Szczotkowska Gressylda. 
65) Widocba Julia. 66) Listupacka Petronella. 67)) 
Zaleska Aniela.

III) O b y w a t e l e :  68) Antoniewicz Konstanty, 
lekarz, na zaludnienie do Syberyi. 69) Arciszew­
ski Antoni. 70) Ankudowicz Bolesław. 71) Ale­
ksandrowicz Jan. 72) Aleksandrowicz Józef. 73) 
Aleksandrowicz Michał, wysłanyj do Syberyi. 74) 
Abramowski Juliusz. 75) Adamowicz Edward. 76) 
Bułharowski Sarmat. 77) Bujnicki Sylwiusz. 78) 
Bujnicki Józef. 79) Bujnicki Zygmunt. 80) Berbe- 
niusz Leon. 81) Birszert. 82) Burbart Michał. 83) 
Bogucki Tytus. 84) Bojarski Władysław. 85) Bo- 
jarowski Julian. 86) Baran Jan. 87) Baranowski 
Władysław. 88) Biedrzycki Stanisław, obyw. nad 
Amur do batalionów. 89) Biedrzycki Leopold, le­
karz, na 12 lat do katorgi w kopalniach. 90) Bie­
drzycki Ignacy, pozbawiony praw, na zaludnienie 
do Syberyi. 91) Biedrzycki Władysław, do kopalń 
na całe życie. 92) Biedrzycki Ludwik, na Syberyą 
93) Bachałowicz Stanisław, student uniwersytetu 
do ciężkich robót. 94) Busz J a n , do ciężkich ro­
bót. 95) Baraczewski Ignacy. 96) Baracewicz An­
toni. 97) Budzewicz Kazimierz, do robót. 98. Bu- 
szam Maciej. 99) Budrys Antoni. 100) Bukowski 
Aleksander. 101) Barzyński Władysław. 102) Buć, 
ko Aleksander. 103) Butkiewicz. 104) Butkiewicz. 
Maciej. 105) Bejnarowicz. 106) Babiński Anloni- 
107) Borejsza JaD. 108) Bosz.m. 109) Bobrowski, 
Adam. 110) Bobrowicz Jan - 111) Boksza. 112) 
Benisławski Zygmunt. 113) Benisławski Teofil. 
114) Bagiński Józef. 115) Bartosz Piotr. 116) 
irzozdowski Franciszek. 117) Byliński Romuald. 
118)Balcewicz Tadeusz. 119)CzompkowBki 120)Cze- 
chowicz Maurycy. 121) Czechowicz Józef. 122) Czer- 
wiński Paweł, do cięż. robót na 12 lat. 123) Czerwiński 
Ant. 124) Czarniawski nad Amur do batalionów.
125) Czerski Jan, nad Amur do batalionów. 126) Czer­
kas Bolesław. 127) Cielewicz Franciszek. 128) 
Ciecierski Alfons. 129) Cąjks Ludwik. 130) Czar­
nocki Władysław. 131) Czapliński Ignacy. 132) 
Czapliński Konstanty. 133) Czapliński Ludwik. 
134) Ciapiński Wacław, do ciężkich robót na 20 
lat. 135) Czarbanowski Stanisław. 136) Cbludziń- 
aki Aureliusz, na wygnanie do Syberyi. 137) Cho­
dorowicz Ignacy. 138) Chodorowicz Adoll. 139) 
Cieplewski Aleksander. 140) Chrapowicki Arka 
dyusz. 141) Chrapowicki Micbał. 142) Daniłowicz 
Paweł. 143) Downar Władysław, nad Amur do 
batalionów. 144) Dowgiałło Narcyz. 145) Dmó- 
chowski Wojciech, nad Amur do batalionów 
146) Dyk Władysław. 147) Dnbowik Bolesław. 
148) Duntan Maurycy. 149) Drozdowski Stanisław 
150) Dombrowa Adam. 151) Dombrowski Józef. 
152) Diner Łazarz. 153) Erdman Bazyli. 154) 
Erdman Kazimierz. 155) Ejnaris Michał. 156) la -  
lewicz Karol Feliks. 157) Francewski Laurenty. 
158) Fars Józef, na zaludnienie do Syberyi. 159) 
Gorowicz Józef. 160) Gajewski Józef. 161) Górski 
Antoni. 162) Gołyński Alfons. 163) Gierczonek 
Karol. 164) Gierczonek Mikołaj. 165) Giżbert Wło- 
dzimierz. 166) Grudziński lekarz na wygnanie do

Miło zaiste widzieć, że się u nas 
nigdy ofiar, gdy o nie w imie wiary i ^ y c y j  
ojczystych wołają; przecież tutaj może <jbwenniej- 
sza i donośnięjsza na zebranie potrzebnyc 
duszów być mogła pobudka. Restauracyą roajw- 
częto na rok przed jubileuszem tysiącolecia istnie­
nia narodu; a tradycye kościoła ś. Wojciecha cze­
piają się pierwszych chwil wprowadzenia u nas 
Wiary chrześciańskiej—zda się bowiem, że nieledwie 
x tej świątyni na Polskę hymn Bogarodzicy wy 
płynął. Więc sama się nasuwała sposobność aby 
pobudkę dla ofiar i odnowy wskazać w obchodzie 
tysiącolecia — kościół zaś wyrestaurować w myśli 
u m i e s z c z e n i a  w nim wszystkich patronów ojczy­
stych któremi się Polska przez dziesięć wieków 
Bogu* i Kościołowi zasłużyła. Styl odrodzenia na­
dałby się do odnowy budowli całej; a pusta teraz 
kanlira noświęcona dawniej ś. Janowi Nepomu-5 S 5 / &  W * 0**" BI- Kadłubka, 5.6b,
Się mogła tym polskich świętych przybytkiem. 
Posążki Datrouów naszych stanęłyby na czterna 
stn ^vstenniacvch z dacbn podstawach, które te­
raz służyć maja z a  piedestały pod wazony i godła 
6. Wojciecha. Wnętrze kaplicy o której mówimy, 
okryliby malarze nasi scenam y w tych
6 - W  pol -t i ch  . . .  . i t ó ^ a  .* S '
styczną, ojczystą i wśród rynku Kr .» .
cu grodu naszego stojącą PaDQ1̂ ąt’0 0Jobl t e  tyl 
uczcićby się dało. Moie . . . . a»«7pAliwBzvm 
ko zdanie nasze, które dziś chyba szczęśl y
czasom zostawić wypada. adzimy iż

Mamy drugi projekt jeszcze. Oto sądzimy 
mimo okoliczności obecnych meprzyjaznycu 
restauracyj uskutecznianych z składkowych tunau 
szów da się ukończyć odnowa kościoła ś. woj 
ciecha, jak skoro ją  z ufnością w .religijne i « 
rodowe uczucia rozpoczęto; przecież nasuwa ę 
zaraz pytanie, jakiemi środkami utrzymać będzie 
znożna nadal tę budowlę i uprzedzać nową jej 
minę? Wynalezienie przeznaczenia dla pustej ka­
plicy ś. Jana Nepomucena, nsunie zdaniem na­

szem i tę o przyszłość budowli całej obawę. Ka­
plica ta jest dostawioną tylko do kościoła, a nie 
tworzy z nim jednolitej całości; mimo bowiem 
wejścia do niej z wnętrza świątyni, ma drugie 
właściwe wrota główne, wychodzące wprost na 
rynek. Użyć jej więc można w celu zarazem mia­
sta pożytecznym, i stanowiącym fundusz kościo­
łowi potrzebny. Mamy na myśli utworzenie tutaj 
kaplicy, pogrzebowej, właściwej obyczajom kato­
lickim ; a w Warszawie i gdzieindziej oddawua 
przy wielu urządzonej kościołach. Przepisy władz 
tak duchownych jako i świeckich, nie zdają się 
sprzeciwiać projektowi który tu podamy. Ostate­
cznie bowiem, jak  skoro każdy umarły (względem 
którego nie zachodzi obawa iżby się miał stać 
powodem rozszerzenia zarazy) może być wysta­
wionym w mieście w mieszkaniu, odwiedzanym 
i w celu odprawienia nad nim obrządków religij­
nych do kościoła wniesionym; niema tedy oba­
wy aby przepisy zabraniać miały urządzenia 
w kaplicy o której mówimy, katafalu do wysta­
w ian i zwłok na czas przed pogrzebowy. Tutaj 
wreszcie zyskuje się dogodność ku temu celowi 
miejsca odosobnionego zewsząd, gdy w domach 
nieraz zbyt ciasnych i przepelnionych mieszkań- 
eann żywi z umarłymi dniem i nocą pozostać by­
wają zmuszeni. Ta okolicznosĆ H t^ m ę^  zapewne 
przyczyną rozpowszechnienia w W nn„r7„K
wiania trupów w otwartych trumnac p g o-
wych przy kościołach i kaplicach; w 7Wvui 
w dolnych sieniach domów wystawiają zwya e 
umarłych. U nas tedy pusta kaplica przy v ; ‘e 
ś. Wojciecha, położona w środku miasta, odpo­
wiadałyby zupełnie wskazanemu celowi; przedsta­
wiałaby nadto tę jeszcze dogodność, iż msze ss. 
bez osobnego zezwolenia konsystorza przy umar­
łym odbywać by się mogły, a urządzenie kataleln 
stosunkowo nadzwyczaj małoby kosztowało. Z fun 
duszów bowiem teraźniejszej restauracyi wysta 
wiony ołtarz i sprawione całuny, sowity na utrzy 
manie budowli kościoła przynosiłyby dochód, cho­

ciażby tylko kilka florenów płacono za 48 godzin-1 kaplicy dziś pustką stojącej. Żadna szkoda 
ue wystawienie trupa. Nadto msze śś., exekwie i alna ani materyalna, przewidzianą tu być 
i nabożeństwa żałobne, stałyby się z jednej stro-
ny pomnożeniem teraźniejszego ubogiego uposa 
żenią prebendarza; z drugiej pobożną pamiątką 
skonów, bliżej a rzewnie spoiłyby mieszkańców 
Krakowa z opuszczonym kościołem. Do par«*fij 
miasta naszego (licząc je tylko w obrębie rogatek) 
należy około 40000 dusz katolickich—że zaś śmier­
telność wynosi dziennie w przecięciu 4 do 5 zmar­
łych na powszechnem chowanych cmentarzu; więc 
choćby z tej liczby czwartą tylko część wystawio 
no w projektowanej pogrzebowej kaplicy, a do­
chodu z każdego 3 floreny przypadło, ogólny wtedy 
wpływ mógłby przenosić rocznie sumę 1200 złr. 

Roztrząsający przedmiot ten zarzucali nieprakty-

Źadna szkoda mo­
nie

może; a bliższe i rozważne zastanowienie się wy­
każe wiele tak sercowych jak i rozumowych po 
wodów, które za przyjęciem projektu przemawiają— 
polecamy go więc ogólnemu poparciu i przedsta­
wieniu gdzie należy; dodając, że zawiadowca re­
stauracyi kóścioła ś. Wojciecha zajmował się już 
podobno gorliwie przeprowadzeniem tej myśli. 
Myśl ta zresztą u nas nie dopiero jest poruszaną. 
Raczej użycie ku temu celowi kaplicy przy kościele 
ś. Wojciecha, podsuwamy tylko do projektów da 
wniej w tej sprawie czynionych. Rozważano to 
już w r. 1851 w wstępnym artykule Czasu (Nr. 205) 
domagając się usunięcia zwyczaju wystawiania 
trupów w domach, a urządzenia osobnych sal na

Koztrząsający przeumu-  —  — £ przyCzyn: iż składanie umarłych. Przypomniano wtedy że już 
a ^ a r l e g o  zalrzymaje wjród rodziny l« — * < « * '»  » .ł . i  Baewporeolitei krakow ska
kiem miłość krewnych którym trudno rozstać się 
z ukochanym, a jak najdłużej patrzećby nan pra­
gnęli: więc wynoszenie wcześne trupów z domu, 
trudno aby w zwyczaj wejść zdołało zaś w razie 
upowszechnienia się znów takiej nowości, “oc 
dy kościołów parafialnych cierpiałyby na tem. J>a 
zarzut pierwszy odpowiadam uwagą: iż me mnie
mam aby projektowany obyczaj miał się stać po 
wszechnym; ani też sami tacy umierają, co icn 
najgorętsza miłość otacza; lub też wszyscy grze 
biący swoich, dostatecznym na pogrzeb rozrzą­
dzają fanduszem. Zaś co się dochodów para J J  
czy, to nieucierpiałyby wiele, jak skoro po 
tutaj myśl nie jest propagandą skromności i o 
szczędności w pogrzebach, ani też projekto 
kaplica na pobudki pobożnej hojności wpiynąo 
może. Wystawi zresztą w niej trupa na kataieiu 
nie jeden taki, co trumnę z drogiemi zwłokami 
ledwo na dwóch stołkach wspiera. To przecież 
pewna, że choćbyśmy nawet przepołowili obl,®z°- 
ny w przypuszczeniu dochód; zawsze okooi W  JO 
złr. zyskaćby się mogło na utrzymanie kościoła 
ś. Wojciecha, z przeznaczenia na wskazany cel

Senat i Sejm byłej Rzeczypospolitej krakowskiej 
zatwierdził w r. 1844 zrobione w tym celu plany 
i kosztorysy; a nawet fundusze na to wyznaczył.

Pisząc o kościele ś. Wojciecha, trudno nie wspo 
mnieć o pieśni Bogarodzicy, bo niepodobna pomi 
nąć życzenia, aby ten hymn narodowy nieśpiewany 
oddawDa w krakowskich świątyniach, mógł tutaj 
zabrzmieć nanowo. Po religijnem i narodowem u- 
czuciu Krakowian spodziewaćby się można, iż jak 
uiedopuścili aby zamilkły stare hejnały budzące 
miasto z wieży maryackiej; tak też pobożną jałmu 
żną uposażą śpiewanie (w czasie niedzielnego na­
bożeństwa) ułożonej przez ś; Wojciecha pieśni, co 
literaturę naszą poczęła, a z całemi spoiła się dzie­
jami. Kiedy w Gnieźnie brzmi dotąd B o g a ro d zica , 
czemużby w drugiej stolicy dawnej Polski mopo- 
wrotnie zamilknąć miała— i to jeszcze w koście­
le którym miasto nasze uświęciło pamięć aposio - 
stwa narodowego patrona ? Komu zdarzy o> ę y 
szeć raz w życiu ten śpiew ojczysity, ;f  P
wno wdowiego grosza nie pożałował,^ a y p y 
szłych pokoleń budzącą a tryum ,ą .P, ’ :e_j
kazać. Pospieszyłby z jałmużną, J wykfpno
przed wiekami spieszono ze złotem na wyaupno

ciała ś. Wojciecha, chcąc je na ojczyste palladium 
uzyskać.

Ma też śpiew ów dziwny urok w sobie — stwo­
rzony dla stutysięcy piersi, gdy mu wtóruje odgłos 
trąb, tentent kopyt, i szelest proporców.

Więc pędzi na nieprzyjaciela śpiewający zastęp — 
dusze rwą się do lota za nutą co raz grzmi pod 
niebieskiem sklepieniem, to znów ku rodzinnej 
wiosce po zbożowych łanach płynie. I słyszysz ja ­
ko łagodnieją tony — rycerzom staje w myśli po­
żegnanie z domem, żonami, dziećmi i czeladzią 
to śpiew pasterski, to znów kościelna kolęda rze­
wną tęsknoty odzywa się nutą. Darmo— może tyl­
ko na marach, wrócą rycerza rodzinie— lub go też 
na obcem polu wspólna mogiła przykryje; więc 
gdy wróg już przed oczami, a pod kopyty ziemia 
jęknęła; zwraca się śpiew ku owej jasności, gdzie 
Bóg świętych powołał — to też prośba o zmiłowa­
nie i wieczne zbawienie kończy zwrotkę, po któ­
rej już chyba szable wydzwonią ostatnie akordy.

Hymn ten potężnego wpływu, może tylko silny 
a liczny męzki chór zanucić — inaczej stanie się 
on karykaturą, lub mdłą reminiscencyą, podobną 
do melodyj, które spisał Franciszek Lessel, a świe­
żo Adam MUncbheimer w Warszawie ogłosił ****).

Zarzuci mi kto, że świadomie podnoszę myśl 
parodyowauia drogiej nam pieśni. Odpowiem: iż 
mi chodzi o przeszczepienie tylko z Gniezna tra­
dycyjnej nuty, czego dokazać można wysłaniem 
tam na naukę zdolnego organisty. To swojskie 
dźwięki— poznają je, przypomną sobie— a wtedy 
tysiącem piersi zanucą.

t

****) Literacką i muzykalną stronę Bogarodzicy pod­
nieśliśmy w Csasie (z r. 1862 Nr* 267 i 268).



CHWILA z Piątku 25 Marca 1864.

Rosyi. 167) Grnngo Michał. 168) G rakow ski Jó  Iz 
zef. 169) Grabowski Adolf, Wilhelm. 170) Gram powiedziałem
plewski Kazimierz. 171) Gngnacki Franciszek. 172) proszę go o zaniechanie tego (słuchajcie), i ze " ”  I noładnia 18go było pod Dyplem zawiesze
Gieczewski Edw ard. 173) von Haller Michał nad żeli będzie ja k a  odpowiedzialność z tego powodu, ataje coimętym. kw ietaia L ie br? ni z powoda grzebania poległych. Podług
Amur w sołdaty 174) Hejbowicz W ładysław . 175) gotów jestem  całkiem  przyjąć ją  na s-ebie (o- z p 0 w o -  najnowszych doniesień rozpoczęć f o j o  znów s if

. . 1 .  a  „*.?■! P j Ń j r . t . r  b ,o .i okoli- ^Kontradmirał Jachmarm M M  telegrafom

w i  i 8 , )  S ś S b  w r r - 1 8 ’2 )  s k  i  * * 4 e  n i e k f F b r f " i r ° ;  ‘k i a s ^ i S r .  s s r
I  Januszew icz Stanisław . 18 ) P. J . W a l s h  mniema, p dymisyi. zaprzecza, jak o b y  m iał jakiebądż stosunki z Greco jak ie  środki ma Dania pod ręką do uskutecznie-
Kazimierz 189) Januszew ski W ^z im ie ris  190)| ^ i łb y  w s z y s t k i e  z d a n i a  podając, się do względem  8J ijlkUi jU n e m je s t ,  iż nie można nia rzeczywistej blokady, kiedy pod Rug.ą me
Jasiński Autom. 1 9 1 ) J a s i n o . .  j  \ q , J  • ^ uf8 . • w rządzie angielskim , kto U ądać , aby daw ał jakiebądż tłómaczenie co do li- bardzo pomyślnie jej poszło. P o n i e w a ż  Dama zwią
chimowicz Antoni. 193) Jarynow ski Jan . i9 4 ) | przyjmować; fnnkcyii w rządzie a n g le s  , i znalezionego pomiędzy papieram i Greca i w ska- L a n a  je s t artykułam i z 1856, przeto każde neu-

w za y nhnlewanie że d Stans- zuj^ ceg° tem uż, aby pisał po pieniądze pod ad- tralne państwo może zaraz r e k l a m o w a ć  zabrane
1Q„; „ — 198t  Kurna/ADciA* iz 1 'w ^ in ip m n  /rnh iV  7 domn swe- re8em P- Stansfeld. Mógł tylko wytłómaczyć tę o- mu statki wraz ze zwrotem kosztów, jeżli w Ko-
stanty S ^ a r n i c k i "  F ranciszek. 900. Kn«»™ń k e!d_ ? “ - ' i & J L  hardziei. że urzędnik ten nie I  koliezu?ść' > kim sposobem znany był adres p .|p en b ad ze  nie dow iodą, że siły, któremi rozporzą 
Józćf. 201) Kozaryn I
203) Koziełło J o a c h im .^ ;  Kurczewski_Andrzej, | p L a y a r d . Nie chcąc przedłużać dyskusji, | zapobie;,:z p r z e je  w a m u ^ w ł ^  słafego lądu | “  Okre? augYelskf “„Renown" przywiózł do

it liniowy 
stracił 20

r a e j - 2 m y Ko8r o  ’ -  t a s t  dT  a h a y r  J tsc
5 °8y!' 91S  S k A  S  ’ Q̂ gdo Rosvi raCyi ,U.CZym^ -  ^  trybunale przez prokuratora kc e adresow ania do niego listów w tej sprawie, wym raporcie, podług którego statki duńskie w
S u T k S L S S ?  V ? n S k i  W ładvsław: I ce8ar8kieS°- T akl.e X je  zda.me 1 8ądzfę’ I zaprzecza on bezwzględnie. walce pod Rugią nic nie ucierpiały. Na okręcie

r,. . t  t £ -  ^ 1.... 1.„ u  .1 9 i 8 t l ) est zdaniem kraju. Rząd francuzki z swej strony] Xo tylko tu powiedzieć możemy, żeśmy powin „Skjold* nikt nie zg iną ł; na  szrubowej fregacie
11 A tłłr» tłtyi 11 O v. I /iitrvt Aa A lt  — rt « ■  rt HPlAn^ n I O 1 I a  m 411 n /vi H a I a  łun  AaK A a I a i  • Tl O a K u  O t  d 1 ■

jącym; przed południem mgła, około południa niebo 
cokolwiek rozjaśnione, póżniój jednak zupełnie chmu­
rami zakryte; najwyższe ciepło 7°,5, n8 Jniż®*® ft ’*> 
stan barometru o godzinie 2gićj po południu 325 ,47, 
o lOtćj wieczór 326“',36, o 6 tój rano 24go 327 ,56; 

nocy 23go na 24ty deszcz mały, rano 2 4go po­
la a o>ndxiiiie fitći temneratura powietrza +  1  >4goda, o godzinie 6 tój temperatura powietrza 

Reaum.
—  Jutro w W ielki p ią tek  dnia 25go marca, 

męczenników.
262

uczynił z powodu tej sprawy komunikacyi rzą - 1  nj by b otrzymać pierwej to tłómaczenie.' Tłóma-1 „Sjaland“ zginęło trzech żołnierzy; na obu stat- 

f 2l  ®5!d7fJIS T^R StlS leP̂ e.b n iżk tokolw iekna stałym lądzie, i wie, Lnie j uprzejmie przedstawione Cesarzowi,

Kobyliński Franciszek. 219) K rze“ fo8k? *r tK o rń  dowi ^ g ielskiemu> a jego  rzeczą było uczynić ją , i czenie to i wszelkie inne, ja k ie  dać było w mocy | iłach 19 rannych. 
der- F d LP„ - 2 ! L„ I0l r r t i l ? i l “ l jeżeli żąda wyjaśnień. Cesarz Francuzów  zna An- L  Stansfeld, powinno było być chętnie, niezw ło-1

Ostatnie WiadomośoL
H a m b u r g  23 marca. (P r.)  Nadeszły tu wła­

śnie telegram z Kopenhagi z dnia 2 2  b. m. dono­
si: Król Chrystyan w towarzystwie ministra woj­
ny odjechał do głównej kwatery na wyspę Alsen, 
dla podniesienia, jak zapewniają, odwagi wojska, 
a zdaniem innych, dla zabezpieczenia własnej swej 
osoby. Wieczorny dodatek do Gaz. Berlinga  z d. 
2 1  usprawiedliwia pólurzędownie nieprzyjęcie za­
wieszenia broni, gdyż Dyppel nie mógł być nigdy 
poświęconym bez oporu, a tem mniej, przyjmując 
zawieszenie broni, obecny stan militarny mógłby 
być zachowany. W Kopenhadze usposobienie umy­
słów bardzo jest przygniecione.

politycznym
usprawiedliwio

„Wzmianka wozoraj podana przez Chtcilę z Pressyprzez prosty zlo

OStht
porannym 

z dnia 23. Gdy niepodobna aby kores- 
przeznaczony do przesyłania jej wa

manes Joze . ó ) ».oz ow^ • ; etowt zaczepkę, której przedmiotem je s t mąż zacny, któ Lecz z drugiej strony zapatrując się na spraw ę, nnmerze Pressy :

243) Lonas Jan. 244) Laskowa
rber.6- ^ ° rtln8 9 °Stam-1 wanie. Mówca je s t zdania, że postaw a przyjęta | cie, w którym  w skazany mu jest w celu żądania | mniemać tylko można, 

skl‘ gF n  11  I  bf'pnstaehv 2 5 2 ) enkow8ki względem p. Stansfeld jest niegodną Izby niższej, pieniędzy na popieranie haniebnego zamysłu adres z redakcyi Pressy. I
sław. z o l)  Łepkow ski _ P I Na tem kończy się dyskusya w tym przed obywatela angielskiego. Co więcej, pieniędzy tych zamieniają między sobą telegramy ważniejszych nowin

‘miał dostarczyć Mazzini, a z Mazzinim, jak wia- przez siebie odbieranych, a tym sposobem wyjaśniłoby

Ignacy. 241) ^ to w t  Miena . J • 1 j ej K. Mości. To, co każdy zrazu nazywał przy - do podejrzeń. List znaleziony został pomiędzy pa żnych wiadomości telegraficznych mógł wiedzieć ouegdaj,
243) Lonas Jan. 244) Lia • i k r ą  sprawą, zamieniło się w przykre prześlado pierami człowieka przekonanego o spisek na ży- co donosi Presse dzisiaj dopiero tu nadeszła, przeto
246) Landsberg. 247) Lorens Bededykt. 2 4 » )U p  ;ftat 7 (]ania. że nostawa nrzvie.ta I pia «, btArw, _ _  ~  Jli., I — A , U ml;że telegram Chwili wyszedł 

Prawdopodobnie obie redakeye

Seweryn, do kopalń na lat 12.
—  R ada Adm inistracyjna Królestwa na przed 

Btawienie komisyi wyznań i oświecenia m "™" 
ła  X. J . Szym ańskiego, kanonika katedr,

miocie.
mianowa- G r e g o r y  zw raca uw agę Izby na zburzenie domo, obywatel ów był w ścisłych stosunkach. |s ię ,  zkąd to pochodzi, że telegramy krakowskie Pres-
i l eł twierdzy Korfu i neutralizacyę wysp jońskieb. Nie powiemy za wiele, przypuściwszy, iż list

ła X. J. S z y m a ń s k i e g o ,  k^oniR a Katedr, I te nie by, n)gdy posiadłością angielską jest autentycznym  -  a autentyczność jego u ..............................................
skiego^ prałate^^kustoszem ; P . ^  ■ | j zburzenie twierdzy jest czynem gwałtu i nie-1rząd francuski— że okoliczności te przedstawiają! W oddziale „Ostatnie Wiadomości11 K rakauer Ztg

ten sy zawsze miały tak tendencyjną barwę i zawierały 
a autentyczność jego uznał takie umyślne prekręcania prawdy.“

powtarzając nasz telegram podług Presse o wyjeżdzie 
króla Chrystyana na Alsen, te dodaje do niego słowa: 

_______  ^   _ „O tem proroczem doniesieuin nie masz znów nic w
“~.J 1lłv.: "Hn f.7 vnnz; slnżhv ta nrzeto I ka-^c si? ° P i e k i > podobni dzierżawcom przy ekspi-1 chwycić sposobność u w o ln ie n ia  swego nazwiskaj | wieczornym dodatku do Presse z dnia 23, który nas
nie mogą być użyci o c y j . y t p racyi kontraktu i1 Prócz tego daliśmy dowody »i1 a I nnamiako t_i._ _;x— i : — r.A n to iło . I dnaxedl “

zostah ponownie « ^ r e j  wiary w tej sprawi?, która obudziła ni
łębi Rosyi, zos ^ ,aJ ^  . .  n -ey obrab dowolenie w Grecyi. Mówca sprzeciwia się burze-|p. Stansfeld zupełnie ^działał przeciwnie. Odmówił |nowicie na rzucone na nas podejrzenie, iż telegramy

sobie miejsca po y_ • ? c  „ -------_v_* | nin z powodów politycznych i dla honoru naro-1 tłómaczenia, wystąpił w obronie człowieka, który jkrakowskie w Presse od nas pochodzą, bo może

nie
do głębi Rosyi, zostawiając

_ nie nazwiska kraju, Izby niższej i rządu, od obelży- doszedł.
nieza- wego zarzutu, w który nieszczęśliwie popadł. Lecz Moglibyśmy nie odpowiadać na tę zaczepkę, a mia- 
burze- p. Stansfeld zupełnie działał przeciwnie. Odmówił nowicie n« «« nndnirxAniA i* tRpsramv

be^a '(j0  odbywania służ Iu,u 2  powouow pomyczuycn i ma nonoru naro- tłómaczenia, wystąpił w obronie człowieka, który krakowski 
miejsca po y u, ,y tam gdzie ,ze względów I dowego. W końcu żąda przedłożenia dokumentów nie bez pozoru słuszności oskarżony był o podnie-1 Presse uzna sama za stósowne zapytać Krakauer Ztg, 
kHiuatowvch według opinii lekarskićj” miejscowość w tej sprawie. canie spisku, i nie znalazł ani jednego słowa do kto dał jćj prawo podejrzy wania autora telegramów, dopó-
hardzići może sprzyjać ich zdrowiu11. Przetłóma P. L a y a r d  odpowiada, że preopinant uczynił I wyrażenia żalu, że używano jego adresu w tak nie ki urząd telegraficzny sądownie zawezwanym me został
e z v w s z y  to z języka urzędowego na potoczny, zna- się tłómaczem malkontentów, którzy wypaczyli zaszczytnej sprawie. Z listu p. Mazziniego widzi- do okazania oryginalnych depesz; lecz tajemnicza
A7 vć bedzie iż wszystkich wysłużonych żołnierzy powody rządu angielskiego, który chciał tylko ™y» że p. Stansfeld wprowadzony w błąd, sam na przesyłka telegramów wiedeńskich do naszego dzien-
” y - ? j . l Jrt  i mannx, illo i rl^inlol niebezoieczeństwA n7 1 7cfon.il omAi <łnm tnn nrx.Atn niks Kiinełnin swnia ceche „nro

z nich wysłać do okolic cieplejszych, zdrowszych zmianą dynastyi w Grecyi. Dowodzi, że zburzenie ko prostym  obyw atelem , m iałby słuszny powód już wczoraj wieczór nadszedł tu numer porannój Pres-
zaś do zimniejszych. Chorzy będą trzym ani po warowni i neutralizacya w ysp stanowiły część u- by^ obrażonym. . * .d> 2? *° ^  dniu j eg0 wydania» .*  "8:
szpitalach aż do wyzdrowienia. kładów owych i że wiedziano o tem w Danii je - Lecz Cesarz Francuzów  jest czemś daleko wię stępme, wiedząc, że Presse poranna zaczyna już być

—  Dwaj z pomiędzy urzędników policyjnych szcze przed przyjęciem korony greckiej przez kró kszym, je s t głową i reprezentantem  wielkiego na- odbijaną wieczór, a przeto mc dziwnego, że nam o-
w arszaw skich, którzy byli ranieni w sk u tek  zama- la Jerzego. Zburzenie warowni i neutralizacya by-1 rodu, a obelga jem u zadana je s t obelgą^ d])a  „8zj f  | !, W

I
-  i  u u u »   o ---i ----------------------- w m j  u o i a j  i ---------------------------------------------------------- ------  * “ Y "  »*

lamv" order św Annv ITT klasy. pienie wysp jońskich było ja k  najkorzystniejszem  l« ją oasze zagraniczne stosunki wyrażali swój —    --------------------- , - - - - -  - .
larny, oraer Sw. Anny 1 y Qrecyj? dla której warownie Korfu, wym aga nad okolicznością, która dała powód jednem u z ścią, lecz nawet z Wiener Ztg. Pamiętamy, że i

I  * «  jące dla obrony swej 10,000 ludzi, byłyby bezu- j ego wysokich urzędników państw a użalania się Gratzer Ztg, lubo rządowa, miewała w ten sposób
A n g l i a .  żytecznym ciężarem. Mówca przyrzeka w końcu I przed sądem , że dom członka parlam entu naduży- doniesienia z Presse pochodzące. Zresztą wiadomo

„  . , . T . •. • „  ,i i a h m roz- przedłożenie dotyczących dokumentów. ty był w celu popierania spisku na jego  życie, dobrze, że Presse mająca niekiedy do 30,000 nakła-
N a posiedzeniu Izby niższej w  d. .. • KaDitan J e r v i s  mniema, że zburzenie waro- J eż d i aJenci rządu jakiego przez nieporozumienie du, umieszcza wiadomości także w egzemplarzach po-

poczęły Się obrady od , j p  ją  J P j Knr f„ SDrzeciwia się ścisłemu wvkonanin r.e_ lub przypadek uczynią, lub tylko pozór na nich żnićj odbijanych, gdy ich nie zdążyła umieścić we
p ad a , iż uczynili cokolwiek, co narusza prawa wcześniejszych. Ale nie o to tu idzie Krakauer Ztg;

^’ d rugiego , je s t m ądry zwyczaj dyplomacyi uprze idzie jćj o rzucenie podejrzenia, jakobyśmy zasilali
rj , . • • n iait« oziiaczvf i r  r  K, . nu  au tru i zezwniA^■ dzania zażaleń obszernem tłómaczeniem. Tu wła Presse wiadomościami z Krakowa. Wyjaśnienie to

; r akUt y , loWn t ^ b u r z e n i e  warowni.^*l’w ie rd 3 ,S 1“ ,*.S^ ke: je s t w ypadek, lub je ż d i chcecie, nieporozu- dałby może ty!ko urząd telegraficzny .
7<frn mad zenie stanów w tych księstwach. torat ulepszył konstytucyę wysp jońskich. m ienie, które zdaje się plątać nas w zamach na Co do ostatnićj depeszy o królu Chrystyanie , to

t nrd P a l m e r s t o n  W i n i e n e m  naprzód oświad- P. F i t z g e r a l d  upatruje w  całej tej sprawie ?ajwJ'ż18Z5J osobę w 8%9iednim narodzie, i ani o- oprócz telegramu podług Pressy, mieliśmy także te-
r /a d  nie wie z pewnością, czy stany tych wady nieodłączne od całej polityki zagranicznej yw atel' . któreg0 to yCZy’ f ni ktory re- legram z bióra korespondencyjnego, a przeto me jeczycf /C IA1JU LiIV IV r  ------ . II . __ t.a \ J- rr   °  . J I tirA7Anłmp noaoo mao-ranlf-ZIie Stnaiirilri nr T-UIa nió a^IUa  CłłoH io

hnrne: całe JNiemcy zyezłj suuie ua icu iaai,
u ..oH7At hvła iaka władza legalna lub kompe- zastrzeżone przez Anglię. ■ * i

Ja /irom adzenia icb, wyznaję, że nie wiem, P G1 ad e s  t o n e  czyni uwagę, że lud ioński tych, panÓ,W- Nie zm“8 zaJ‘‘ . żadne publiczne aby je odbierało od Krakauer Ztg. Zresztą wtedy 
tentna do zgromauzenia , y , r . iTi a u e  s i  / GrecVa P rn lk i 7l i  I wzg ^ dy do tłómaczenia się w tej mierze, lecz pro gdy K rakauer Z tg  pisała powyższe słowa, to jest
coby czynić nil y |  wiedzieć, czy mam przez £  protektoratu dobrze był znany parlamentów? h ty Wzgląd na Położe“ie. P-. ^taDsfeld skłania go dziś w południe, mogła ona była mieć już w ręku lito- 

r - 0 , b  ,  ? S I i ,  sziach. lorda W  S J T S * .  , za d . nie V L  I E T l  ■>« » ja tW ien i» . i por.,.dzen,» M a f U . Jak.ekol U a f .w a .y  bMra k .re.pa.d .aejj.ego odpis telegra-

I jO rC l l a l  U l c l  u*  i < I * r  J  , r  j  v  j v *; VV*V1U i u
internelacvi. Księstwa mają stany, które mogą Dyc rządu zaradzlć się życzeń ludu jońskiego. Aneksya I l f e  . .  i
'zwoływane przez władzę kompetentną. Sądzę je do Grecyi była osią kombinacyj. Neutralizacya i “  ®
dnak że je s t wątpliwem, czy istnieje obecnie owa zburzeDie warowni były je j środkam i. Mówca za Pruski S ta a tsa n ze ig e r  mało m a wiadomości z pola 
w ładza kompetentna. . , przeczą jakoby  oszukano króla duńskiego pod wajki. Podaje on tylko przyw atną korespondencyą

P. O s b o r n e .  Istnieje bez w ątpienia w skutku wzg]ędetn warunków. z G raw nstein , w której donoszą o walce z d. 17 pod
trak tatu  1852 r. . Lord M a n n e r s  mówi, że kw estyą, ja k ą  się Dyplem, niektóre szczegóły a mianowicie, że prócz

Lord P a l m e r s t o n .  T rak ta t 1852 r. nie w ^ z e ]zaj muje Izba nie je s t to, czy było polityeznem 300 jeńców  także około 40 rannych dostało się
• ta  kwestyą. (słuchajcie!) Holsztyn i Szlezwik ?rzeka(i 8ję protektoratu , lecz sposób w ja k i owa w ręce Prusaków , którzy pogrzebali 60 trupów
V • a rt r.n aK p P  m n P flrs fW R . W lR O Z ii 010  I _  _ n l l n  lr 1 Avn n ilrn rrA  G Ia  I i. Ir i/ .li  7 a A a i ,  a  m    L ____ T T  .1

ba mocarstwa, i wątpić mozu*, —  ____
dza kompetentna do zwołania stanów. p. C h i l d e r s  odczytuje wyjątek z mowy lorda ścić musieli. Ten sam szaniec Nr. II ucierpiał wie

P .  V e r n e y .  P r a g n ę  wiedzieć, czy prawaa, ze Derb • m i . ca czcrwca r. z,, który dowodzi, Ie podczas bombardowania 19go marca. Podług 
ie b ęd , _ p « d .ię*7 iętó M k .

okazuje się czułym na to , co mów, a że go nie posiada, to dowód tylko, iż nie 
swemu p. Stansfeld. | koniecznie jćj samćj służą pierwsze źródła. Nie szczę

dzimy my kosztów na świeże doniesienia telegraficzne, 
ale z tego nie można czynić nam zarzutu. Ani dziś 
ani kiedykolwiek dziennik nasz nie zasilał obcych 
redakcyj korespondeneyami, bo w każdym razie uży­
wa dla siebie tylko materyałów, jakie go dochodzą.

W kościele Ś. Trójcy XX. Dominikanów roz­
pocznie się jutro w piątek kwesta przy Grobie Zba­
wiciela na dalszą odnowę tego kościoła.

—  Jutro w 'Wielki piątek o godzinie w pół do 
7ćj wieczorem wykonanem będzie w kościele Najśw. 
P. Maryi oratorium Haydna „Siedm słów.“

—  Dnia 23go marca była prawie zupełna cisza 
w powietrzu, czasem tylko przerywana słabiuchnym 
wietrzykiem to od wschodu to od zachodu powiewa

;T k u  i Holsztynu bez zasiągnięcia opinii m ieszaam  
ców księstw  w sposób, któryby uważa y y

M ilord1'Pa 1 m eTsto?^Jestto^kwestyą polityki, ^ |  Kraków u

Obiega pogłoska o zamiarze zniesienia k laszto­
rów w Królestwie Polakiem.

Z teatru wojny z Danii nie ma dziś żadnych 
nowin, a Nord, A llg. Ztg. tłumaczy to tem , iż król 
pruski wyraził życzenia, aby w dzień jego nrodzin 
o ile można wstrzymano się od kroków w ojennych. 
Układy o konferencyę zdają się być blizkiemi końca* 
W W iedniu otrzymał już podobno lord Bloomfield 
irzyrzeczenie, a w Berlinie p. Buchanau pracuje 
nad skłonieniem rządu pruskiego. Kreuz Ztg m ó­
wi, że Prusy odrzuciły propozycyę układów na 
podstawie r.1851 i 1852,żądanej przez gabinet kopen- 
had zk i; a przeto staraniem jest Anglii inną znaleść 
podstawę. Te słowa właśnie wskazują, i i  rokowa­
nia się dalej odbywają. Gabinet londyński popiera je  
tem goręcej, iż w razie nieprzyjściaukładów do sku­
tku gabinet londyński wkrótcebyśię zachwiał, a na­
stępca jego gotówby może stanąć czynnie po stro­
nie Danii, i wtedy w ojna duńska łatwoby się 
mogła rozszerzyć po za granice Danii.

T urcya zbroi się nieprzerwanie w przewidywa­
niu zajść w Księstwach Naddunajskich. W Serbii 
miano w ykryć spisek przeciw domowi panujące- 
mn Obrenowiczów. Chciano bowiem przywrócić na 
tron tego księstw a dom Karadżjordżewiczów, więcej 
przyjazny Porcie. Artykuł Gen. Cor. wczoraj nam 
telegrafow any o knowaniach u dolnego Dunaju, 
wskazuje, że Austrya ma również zwrócone oczy 
ku Księstwom Naddunajskim.

Ostatnie depesze telegraficzne „Chwili”
W i e d e ń 24 m arca wieczór. Dzisiaj minister p ru­

ski p. Bismark przyjął najświeższą angielską propo- 
zyCyę konfereneyi, i oświadczył posłowi angiel­
skiemu w Berlinie, że Prusy będą nakłaniać Z w ią­
zek niemiecki, aby przystał na konferencyę. Po­
życzka m eksykańska 200 milionów franków, za­
w artą została w Londynie po 6°/# według kursu 
60 za 100. (O zawarciu tej pożyczki telegrafowa­
no nam już z Paryża pod d. 22 bm. Red. Ch.).

P a r y ż  24 marca. B ank aniżył d iskontona 6%-
L o n d y n  24 m arcs. Times zamieszcza depeszę 

z Kopenhagi z wtorku, która donosi: Bombardo­
wanie Friedericii milczy od niedzieli. Kanona a 
pruska przeciw okopom dyppelskim powtarza się 
codziennie bezskutecznie. . • •

K o p * - b a g .  22 » . - « .•  O” . . . ,
mu zamkniętem zostało mową tronową. Krół r* 
w niej: Jeszcze stoimy sami jedn i i niewierny, ja k  
długo Europa przyglądać się będzie obojętnie czy­
nom gwałtu. Jesteśm y gotowi wszystko przedsię­
brać dla uzyskania pokoju, ale niechaj n ieprzy ja­
ciel wie o tem, iż dalekim  jest jeszcze czas, w 
którymby upokorzenia mogły nas zniewolić do

P° K o p e n b a g a  23 marca. W czoraj król przybył 
do Sonderburga (m iasto i zam ek obronny na wy­
spie Alsen) i natychm iast odbył przegląd wojska 
rozstawionego, a w nocy powrócił do Hdrup) ma a 
mieścina w  głębi w yspy).

KEDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I W Y D A W C -  

K i< n o « r y  M a s ł o w s k i .

K urs papierówki pieniędzy

którą  nie mogę podjąć się odpo k‘ed? ! J czoraj 8zej i 
Lord E l  eh  o w racając do dy«k “«yV l l  J r a ż a

marca 
I Srebro poi st. za 100 zł.

Dora D l CU O w r * « w  — ^  Stansfeld, wyraża L i s t y k£p. 
_ powodu procesu Greca l P* . . /  J ; gp0. Banknoty poi 100 /.lr. 
zdanie, iż urzędnik ten popełnił wielki błąa p Kuble r0  ̂ „
wodował w ielkie zgorszenie publiczne. F- . . . .  ?™8kl.e •
fcld mógł jedno i a p , « r ó  *  * j S  S S S S T S T  i
gdy w ypadek ten zaszedł, urzędnik ten nie p Dnkaty au3tryackie . 
się do dymisyi, i czy praw da, że dym isya ta  n i  ̂ holend.ważne
została przyjętą. . | Napoleon d’or

Lord P a l m e r s t o n .  Ubolewać tylkojmogę, że mój Póhmpery^y rosyj. 
szan. przyjaciel, czyniąc interpelacyę parlam entar-1 Listy g • 
ną z zapytania, które mógł był wprost uczynić, u » "„deian 
w ażał za stosowne w racać do dvskusvi. która, jak  M,nT7Akol.g.bczknn

będę więc wchodził w dyskusyę, i odpowiem tyl- 5 o/o Metaliki 
ko na pytanie. Szlach. lord pragnie dowiedzieć się 5 0 )“ pożyczki 
czy mój szan. przyjaciel podał się do dymisyi. Akcyeł 
Zaraz, gdy sprawa ta została wytoczoną, mój szan. • - » / ' *  1 8 6 3  

przyjaciel oświadczył mi przez wspólnego naszego z. ’ .
przyjaciela, że urząd swój oddaje całkiem do roz- [1or.dyri,io tot.*te* 
porządzenia koronie (oklaski), i że za p ie rw szą1 Dukat pojedynczy:

kredyt.

lę d a jf płac* g

4 0 3 3 9 9
1 6 7 1 6 5
1 7 T , 1 7 5 )

1 1 8 1 1 7

. ,
—

3C 8 206

,2 45
8 0 5 0

7 7 0 —

1 8 3 60
9 3 8 5

1 1 7 }
1 1 7 40

6 63

i ;d a j« płacę

W iedeń  23 marca
5% Metaliki na wal. 1 . 67 10 66 90
5*/« Pożyczka naród. . 80 50 80 30

„ Metaliki n a m .k .. 72 60 72 40
,  Obl.ind.niż.Auatr. 86 50 85 50
„ „ „ węgiere. 74 75 74 25
„ „ „ chor. i ban 73 50 72 —
n v  r, galicyjs. 71 75 71 21
„ „ „ bnkowińs 71 25 70 50
„ „ „ siedmiogr 
n Pożycz, n. wenecka 

L isty  zastawne.

71 50 70 75
93 50 92 50

5*/, Banku nar. 6-letnie _  _ ------
*• » n 10 » 102 50 102 -
n  »  „  12-mief — _ — —
o p a losowa. 

■*'/. Galioyjskie . z. n, 
Pożyczki loteryjne.

90 25 90 -
73 - 73 -

Losy pożyoz. z r. 1839 144 — 143 —
*  a  n 1 8 5 4 90 75 90 50
n „ „ 1860 94 30 94 20
» „ 1864 
n  Lomo-Renten .

94 30 94 30
18 - 17 50

» Kredytowe . . 131 — 130 75
» tryest na 4} % 109 — 107 -
* ?e^[,Par-uaDun
* ks* Esterhazego

88 25 87 76
93 - 91 -

» ka. 8almt . . . 33 - 31 60

ks. Klary 
hr. St. Genoia . 
miasta Budy. •
ks. Windischgr. 
hr. Waldstoin . 
hr. Keglovieh -

Akcye bank. iprzem. 
Banku naród, austr. 
Zakładu Kredytowego 
Żeglugi par. na Dunaju 
Kolei półn.Ferdynan. 

rządowćj fr.-a. 
sachodmć) c.El 
P a rd u b ic k ić j  .
Nadcisańskićj • 
Południowćj. . 
Galicyjskićj • . 

Kursa zagraniczne

Amster. 100 złh- 
Augsb. 100 zł.nr. 
Berlin 100 ta l.»
Frankt n. M. 100 
Oamb. 100 maik.
Lipnk 100 talar.
'.undyu 1 0 0  ran. 
P ary* 100 frank.

s j7-1 w

i 4
1 *
84
$1

30 35
31 -  
30 — 
29 50
19 50
20 3b 
15 —

775 -  
184 — 
436 — 
1613 

193 — 
134 50 
137 30 
147 _  
251 
208 50

ptacf

29 75
30 50 
2.9 50 
29 -  
19 — 
19 75 
14 50

774 
183 90 
434 -  

1811 
191 -  
133 50 
121 90 
147 
249 — 
208 —

99 60

99 70 
88 40

99 40

99 50 
88 20

117 70117 60 
46 451 46 35

Waluty:

Cesars. korony . 
pół korony 
dukaty na1 

„ obrączl 
Złoto al marco . ■ • 
Napoleondory . . -
S uw ereny ................
F ryderyk i................
L u idory....................
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro.......................

kupony . . . . 
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas .

Lwów 22 marca

Dukat holenderski .
„ austryacki. . 

Półimperyał rosyjski 
Rn hel srebr rosyjski 
Talar pruski 
Listy gal. b. kup. w. a.

Obiigi indem.V kup.

iędaję płacę

16 40 16 30

5 62 5 61
5 62 5 61
5 60 5 59
9 41 9 40

10 - 9 95
9 70 9 65

11 98 11 93
9 73 9 68

117 75 117 50
117 75 117 50
1 76) 1 76
1 76} 1 76 i

Pożyczka nar. b. kup 
Ako. kol, gal, b. kup.

5 55 
5 56 
9 55 
1 83 
1 76 

73 33 
75 94 
71 86

5 60 
5 62 
9 69 
1 85 
1 78 

73 — 
76 63 
73 63

79 75 
304 17

Warszawa 23 marca 
Półimperyały . rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. » 
Liety ®E*t.IIIok. „ 

kupon. „ 
Akcye kolei żel.

waraz.-Wiedeń. „ 
Akcye kolei żeL 

w»rsr..-bydgo. *

Wrocław 23 marca 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank..

„ Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4% 

* » » 3ł /,
Obligi kolei krafc. -»zl.

Pary i  24 marca 
Renta 3% . . • •

80 66 
206 33

83 33

13 87

67 50 

84 25

1 92 

-  15) 

67 -  

83 75

845 
8 li

78,

65 90

L o n d yn  34 marca
K onsole..................... 1 w *

Pociągi osobowe na kolejach ielazny

doOdchodzą:

Krakowa do Wiednia 7 rano; 3-^jP? ^ fo W r o d a -  

2 K ^ d do f ^ V r ^ o ;  11-27 przed polu-

Pdud j  16 przed południem; 2.26 po

‘ • T S Ł k g S s l * * * — *Lw ow a do K ra k  ^  g ran0.
Przem yśla do K  p rzychodzą:

9 45 rano; 7.45 wieczór-* z Wro- 
do K ra k o w a  z Wied 9.45 rano; 5.27 wieczór*- z 0 -  

ftraws (P«ez Bogumin (Oderberg) do p rns 5.27 

“ po p‘* ,dni" ’ 6 1 6 » »
do P r z e m y ś la  z K r a k o w a ^4.43 po południu; 
do L w o w a  z K r a k o w a  8.33 rano; wieczór 6.40.

»+*hm h «



CHWILA z Piątku 25 Marca 1864 r.

(Hr-92). R A D A  O G Ó L N A  A

TOWARZYSTWA DOBROCZYNNOŚCI
w mk*k°wik. dwie mile od Dębicy

Wedle przyjętej obecnie zasady — R a- *  w o l n e j  r ę k i  d o  s p r z e d a n i a *
da ogólna, nie chcąc od razu narażać stro- .
ny interesowane na exekucyę adm inistra-i za" ieraJ§ce awa korpusa tabularne, pola 
cyjną, przez to ogłoszenie publiczne przy-1 ornego 60 4  mórg, łąk 82 morg, ogro- 
pomina wszystkim debentom, że nadszedł Idów 3  m„ lasu 4 5 0  m., pastwisk 5 0  m., 
czas zapłacenia procentów na rzecz ubo- razem 1 ,189  morgów Budynki w do- 
gich pod opieką Tow. dobr. zostających, j, 8tan; p  ^  ' z n łynem  f0
a to za pierwsze półrocze b. r, wprost Ka- _nn  , Ł • iu i  i ,
syerowi Tow. dobr. szan. Mułkowskiemu cznie ztr< Przyno8' ‘ Może na tych
Stefanowi, w domu pod L. 678, Gm. V, dobrach pozostać 1 1 ,0 0 0  z Jr. Towarzy- 
M ały Rynek, na drugiem piętrze mieszka- stwa kredytowego galicyjskiego, jednak- 
jącemu. Nie płacący najdalej w przeciągu ie  już wjakiejś części amortyzowany kapi- 
miesiąca do exekucyi wykazani zostaną. ta^ _  Bliższój wiadomości na listy franko-

Kraków dnia 6 Marca 1864 r.
(  3 1 5 - 3 )  

Prezes: K . MIossoivstti.
S e k r e t a r z :  JT. G łębocki.

wane udzieli pan jp . P a i k e r t ,  poczta
Tuchów. (423-1-3)

STA N OBROTU
funduszów Rzeszowskiej Kasy 
oszczędności na rok administra 

cyjny 1863.
S t a n  w k ł a d e k !  złr. kr.

W kładek z końcem roku 1863 pozosta
wało d la j ......................... 68 stron 4368 48

„ weszło w r. 1863 wraz 
z skapitalizowanemi pro­
centami od 

Razem

Najnowsze Losowanie
pieniężne

dwóch Milionów 121.000 Marek
I gwarantowane i pod nadzorem 

Rządu miasta Hamburga. 
Między 17 .3 0 0  wygranemi znajdują się

W Ł o  sprzedania jest wiedeński Faeton w najlep- 
O W  szym stanie za 450 złr. a kupiony przed ro­
kiem za 645 złr. - Bliszą wiadomość powziąść 
można przy ulicy Floryjańskiej. (351-3-5)

Dzierżawa siemte-c h o w ,  w powiecie 
1 artiowskim, jest od 24 Czerwca 1865 r. do 
wzięcia. — Pól ornych z łąkami jest do 600 
morgów w dwóch folwarkach takich, z których 
jeden folwark na trzy mniejszych podzielonym 
być może. — Budynki i wielka gorzelnia są 
w najlepszym stanie. (430-3-3)
Bliższej wiadomości udziela właściciel, mieszka­

jący  w Tarnowie. Adres: „T. N , właściciel Sie- 
miechowa, w Tarnowie".

Bardzo ważne dla mieszkańców 
P a ń s t w a  a u s t r y a c h i e g o .

S K A W A !
parowa,

codziennie świeża,
podług najnowszej metody paryzkiej wy­
palana parą, —  mielona i w blaszanych 
puszkach po */,, % , 1 funt wagi wiedeń­

skiej netto, opakowana.
C e n y :

Mocca bez puszki .
dto z puszką . , 

Ceylon bez puszki . .
dto z puszką . . . 

Cuba bez puszki 
dto z puszką .

1 f. 
1-35, 

. . 1-65, 
. 4fl. 1-20, 
. . 1-50,

. 4fl. 110 ,
. . 1-40, 

S k ł a d  u

68 c. 
92 „ 
60 „ 
84

/« c 
34 „ 

49 
30 
45

55 _ 28 
79 „ 34
K a r o l a
ulica Bra- 

(183-17-)

Najpewniejsza, G łó w n y  - -
. . a j J e p S I a .  i  „ a J W ^ a l a i e j . a a  "  Kr‘ Ł° W" ’

9 x 1 * 2 1  W  I ć 0 i 6 r ? 6 i  .T?jże k8wy Par° wśj nabyć można:
** <C w I w Wieliczce u p. Franciszka Tapferła, — w Bo-

est do uzyskania tylko w yłączni przez moję właś- chni u p. S t. Dobkowskiego, — w Tarnowie u p. 
ciwą, sekretną  metody. Ilość grających w lotc- Ja n a  Kasprzykizwicza, — w Rzeszowie u p 
iyę bez wszel iej myśli, li tylko przypadkowo lub ze I Ign. Schailtera,— w Przemyślu u p. E dw . Ma- 
snów, była, jest i hą,l»ie prawdopodobn e zawsze I cfialskiego ,  — we Lwowie u p. J .  H . B ruhla .
niezliczona. Okoliczność właśnie ta, spowodowała 
mnie do głębszego zastanowienia się. — Jest wieln, 
ktdrzy już bezwzględnie inaczej grać sobie nie iyczą; 
wieln zaś takich, którzy się natężenia i namyślania

377
. . . .  345 

zwrócono w r. 1883 dla 76 
Ogół kapitału wkładkowego na­

leżącego się dla . . . . . .  269
wynosił z końcem roku 1 8 6 3 . . . .  31368 6

 Dr. EBERS Homeopata,
- -  * 4  + ± grać należy, lękają — inni za£ nie chcą nawet _ • u  '  i

główne wygrane: marek 2 0 0 .0 0 0 , 2 po Hlysze<s spokojnego przedstawienia; chyba, gdyby im musz°ny wyjecnac, poleca na swego za- 
10 0  OOO 'to  0 0 0  7 a  o n n  O n n n n  Puł w kilku ciągnieniach obiecano najmni j tr*y stępcę D r. Paleczncgo, mieszkającego na
15.000 , 10 0 0 ^  '8 .(^ 0  6 * 0 0 0  2 p o  Szczepańskim obok Teatru Nrf 2 39

* 8 2  *5 |«-000. 3  po 4 .000 , 13 po 3 .0 0 0 , 53
po 2 .0 0 0 , 6  po 1 .700 , 6  DO 1 5 0 0  hył°b7 niestety to, żeby loterya i trzy dni dłużej
1 0 R  n n  9 0 0  i t  A ’ | nie istniała I (32Ż-1 6t

V, . . .  w i r  Względem m o j e j  w ł a ś c i -
Najbhzsze ciągnienie, w którem s a m e |w e j  metody obliczenia gry w loteryę

na drugiem  piętrze. (368-2)

Kaleźytosci czynne Zakładu: , J   . » . 1 oouczenia gry w loteryę
W pożyczkach wynosiły z końcem r. 1862 9233 — t y l k o  w ygrane w yciągnięte będą, nastą- mogę zeznać, że, przy należytem  użyciu,
W roku 1863 n arosły ..................... ...  97968 — pj dnia 3 0  Marca r. b. r z e c z y w i ś c i e  (a zatem nie tylko w te -

Eazem 1— Ol — Oryginalne losy ważne na to ciągnienie odstę- or7b  Jak to przedstawiono w wielu innych
i'5 — Pąi? P° 3 zb-, półlosy po 14 złr. w. a. — Za- zaw iłych sygtem atach) w iele i to wiele

| miejscowe zamówienia z załączeniem kwoty pie- osób w A ustrvi w y g r a ł o  —  podłu<r
męźnei uprasza Sie nrzesvłać snifisznip a znalazia = . y  . °

isany zawiadamia s z a -

luTZOl
707<

R azem .
Z tych odebrano w roku 1863 .
Pozostają z końcem r. 1863 a m ianowicie: 

w  wekslach eskontowanych 75490 złr 
w zastawach na papiery l i t 06 „

B l l a n a  m a j ą t k u  i
S ta n  c z y n n y :

Powyższe należytości czynne Zakładu . 36486 — 
Pozostała gotówka w kasie z końcem Gru­

dnia 1^63 r ................................................  1836 *0
Ł ącznie .................................... 38352 70

S t a n  b i e r n y :
W kładki wraz z skapitalizowanemi pro­

centami ................................................... 31288 6
Fundusz zakładowy zwrotny . . . .  6826 50 
Prow  zya od pożyczek na rok 1864 na

  n o w n ą  P u b l i c z n o ś ć ,  iż
T r a f ik ę  s w o j ą  T y t o n i u ,  T a b a -  
k l ,  C y g n r ó w , tak k r a j o w y c h  ja-
kotóż i prawdziwych l ia w a ń s k ic l i ,  

oraz m a r k ó w  s t ę p lo w y c i i ,
i . £ .     »~?v«vu»uui «»y»| pio- i uouv w .rvusiryi w y  g r a m  — pom u»ik ^ ra sprzedaż do ostatniego Lutego rb.

(« ..«  -  f & t S  ‘Z 1S“et0,ly — i to !.k terna jok i .„1  istniała w Hnndln Wgo Du t k i e w i c z a, 
tualniej uskutecznione. (194-8) I t)ai J®ko też bardzo wiele ekstraktów, a I przeniósł z dniem 1&° Marca rb. z dosta-

I Urzędowe listy ciągnienia przesyłają się zaraz właściwie na numera podług mojej metody tecznym wvborowvm zanasom
po ciągnieniu franco. -  Listy frankowane upia- naprzód wskazane, a to działo się od ro i  ^czn/m  wyDOrowym zapasem
sza się adresować: ku i do> dziśdnia się dzieje. Listy, w któ- S ś ^ a o k u n tu r u  L oteryjnego W d o-

o r w  x ,  rych pieniądze, jako faktyczny dowód I m u W g0 DelaveaUX  naprzeciwko

? i f ą p r z ygo n a j s i l n i e j s z y m  i  n a jd o fo it -  Ulicy I? loryańskiej, 
n ie j s z y t n  dowodem, — i  te listy po- '336-4-10)
siadam.

Moja metoda zatem działa to wszystko, co tylko

N . H o r w i t x ,
Bankier w Hamburgu.

Pastilles digestives de Bllln.
(.Bilińskie cukierki do trawienia.)

LIKIER ZIOŁOWY KIWA ZDROWIA
"■  r '  (Gesundheits-KafFe).

lP™ '  D oktora  
apt. lej klasy R. F. Daubitza, w  Berlinie. L u t z e g o  z w yłącznej fabryki

P o d z i ę k o w a n i e .  K r a i i s e g o  i  S p ó ł k i
Od wielu lat cierpiałem  na za tw a rd zeV  N o r ^ h a ««en  w  g ó r a c h  h e r c y ó s k ic h  

me, kłucie w piersiach i na hemoroidy, * , , 'aten‘htra8se N r. 341,
napróżno udawałem  sie do wielu lphor7 v fostała P0‘econa przez wszystkich słynnych le- 
P rzvnadkow o noraBrił karzy, tak ze względów zdrowia, jakoteź oszcze-

. , y i . . Poradził mi dobry przyja- dnosci (zamiast cykorvi i zwvklei kawvl i na-
ciel używ anie likieru D aubitza, który to I biera w każdym domu coraz wiekszej wzietości. 
liKier tak m nie w y l e c z y ł ,  że z najser- (Znajduje się w handlu podobna kawa fałszo-
deczuiejszem  podziękowaniem  wystawiam  I G L O W N ^ 'S L A V t k T u r ^  ja^ otT w  ma- 
m niejszc świadectwo. (314-2) łych partyach po cenie najtańszej utrzymuje

G enn gsw alde P- R ochlitz, t v  K r a k o w i e  M . J a w o r n i c k i .
20 Stycznia 1864 r. (227-8-)

Fryderyk August Bohm.     -------------------- --------------------
" W 1-G łów ny Skład w  c. k. a. Pań- N O W O  o t W O F Z O n a  

stw ie utrzymuje C. A. Daubitz, w  W i e * S S ̂ 1 D ̂  Kf IA
wyrobów masarskich

pod firmą

WIKTOR ARMDŁOWICZ
w  S u k i e n n i c a c h

n a p r z e c i w k o  w a g i  M i e j s k i e j
W  KRAKOWIE.

Zaopatrzony w  w szelk ie w yroby m a-  
go wybornego likieru, i m ogę sum iennie I sarskie poleca tak ow e S zan ow n ej P u -  
zeznać że po użyciu  tego jed yn ego  środ- b liczności po cenach  bardzo um iarko-
ka, zostałew  od w szystkich moich cierpień w anych _ _  Za dobro(; t . . , .
uwolniony. Muszę zatem w ynalazek P a ń - L ,  towaru i czystosc
ski jak najmocniej polecić. (314-3-4)  • • zaręcza. —  O płatne zam ó-

Lippstadt 7go Lutego 1861. wierna z prowincyi uskutecznia jak  naj-
h u d w i k  B r e n k e ,  Zetcer. | spieszniej. (374. 4 .)

dniu, Blumenstockgasse Nr. 1 
Upoważnione składy na prowincyi zaś utrzy­

mują : Adolf Minasowicz w Podgórzu; — 
Adolf Berliner aptekarz we Lwowie.

Szanowny Panie! Już od wielu lat cier­
piałem na zatwardzenie, boleści żołądka, 
brak apetytu, skłonność do womit, bul gło­
wy, i kaszel połączony z mocnemi wyrzu­
tami flegmy. Za poradą jednego z moich 
przyjaciół, zażyłem kilka flaszek Paóskie- 

i

E A S Y  J E R  K f J '  I W y n a l e z i e n i #
dzie, życzy sobie od św. Jana albo i wcześ- nieszkod!lwef °  ś r o d k a
niej przyjąć obowiązek w tym zawodzie, albo d.° f a r b o w a n»*
też zarząd nad lasami. — Bliższej wiadomości V* • ’ y , jeżen iem  tysiąca osób! 
udzieli Administracya „CHWILI" na listy fran l _  , S.IW.y“  naiP'ekn'ejszy, cie-
kowane pod lit, B. B. Nr. 362 (3?9- 3)

Dom
| mny kolor nadać chce, niech używa

MI LANES,

J •
S a n  Mi r e d a .

przód wzięt* . ”. . . . . . '  243 6 i I L*aatylki w y ra b ia n e  p rz e z  p o d p is a n ą  D y - 1 Moj« metoda zatem działa to wszy«tke, co tylko
Fundusz rezerwowy..................................  975 8j re k c y ?  ze  s ły n n e g o  B iliń sk ie g o  ź ró d ła ,  i est możl wem; więcej nie zdaiałano jeszcze nigdy,

Łacznie .............................. TT-. . ,  " J  z w a n e g o  „ Sauerbrunna , z a w ie ra ją  w sz y s t-  a " a" et « £ c *dj “h>n a więcej nal.żałaby do bajek,
_  Łącznie   óouia ** 11 • - • i i i a *  j  • * . I ponnmo ^s/clki^j pozornoóci, choci»ibY przez lndzi ti-\
Koszta admimstracyi wynosiły w roku 1863 częśc i sk ła d o w e  te j w o d y  m in e ra ln e j, czonych, j. dnak ty,ko pod,u g , rzy nuszL ń  wyrz. zo.

Złr. 431 Kr. 25. ■ r r r o ?  flłiióflTir 07aa o tu m n n n  rlnónrm rlofo . Inai  ... _ . . . > . . I
Z Kasy Oszczędności.

J. Schaitter, Dr. A Rybicki,
prezydujący wydziału za przewodniczącego 

Kasy oszczędności. w Dyrekcyi.
A. Dreziński, O. Oraczewski 

(387) kasyer. likwidator

m urowany i  ogrodem ,!    - - — — j
przy ulicy Łobzowskiej, po prawej | c wyłącznie uprzywilejowanej Pomady do 

ręce przed rogatką, odznaczony zielonemi szta farbowania włosów,
chętkami, pod L. 4, jest z wolnej ręki do sprze- a skutek przewyższy najśm ielsze oczekiwa- 
dania. Bliższa wiadomość u właściciela kamie-1 n 'a- —  Ceua 2 złr. w. a.
nicy, przy ulicy Floryańskiej Nr. na dru- 
giem piętrze. (36f-2-3)

nia. —  Ceua 2 złr. ...
Prawdziwy do nabycia 

»v l i a n i l l u  P a c h n i d e ł  Maczuskiego
w W i e d n i u ,  Karntnerstrasse 26, Rothethurm- 

strasse N. 6. 237-7-)

(L . 729) Ogłoszenie,
Dyrekcya galicyjskiego st. Towarzy­

stwa kredytowego wzywa niniejszem po­
siadaczy Listów zastawnych na m onetę 
konw. opiewających, w roku 1 8 4 4  wy­
danych, ażeby ż powodów w odezwie 
Dyrekcyi z dnia 3 Lipca 1 8 6 2  r  L. 
1 5 3 9  wyłuszczonych, raczyli rzeczone 
Listy zastawne wymienić w Kasie galic 
Towarzystwa kredytowego lub u W&° 
K i r c h m a y e r a  w Krakowie na Listy 
zastawne na walutę austr. opiewające; 
albowiem zwłoka w wypłaceniu prowi- 
zyj od tych Listów zastawnych spowo­
dowana trzeciem wydaniem dotyczących 
kuponów, tylko .uskutecznioną wymianą 
usuniętą być może.

Listy zastawne z datą lg °  Stycznia 
1 8 4 4  r., są następujące:

Serya II, od Nru 5 6  do Nra 83
III. „ „ 4 0 5 0  „ „ 4778
IV. „ „ 3 4 3  „ „  S 5 0
V. .  .  5 5 3  .  „  4 4 2 2

V

n
39

z datą l s °  Lipca 1 8 4 4  r.:
Serya II. od Nra 84  do Nrn 95

III. „ „ 1 7 7 3  „ ,  2 4 5 5
IV. „  „ 551 „ „ 8 0 9
V. „ „ 11 2 3  „ „ 16 5 2

H)
n

Od Dyrekcyi galic. st.  Towarzystwa 
kredytowego (37»-3) 

we Lwowie dnia 26  Lutego 1 864 ,

Do uwzględnienia.
(Nr. 1113) —----  (389-2-3)
Dla zapobieżenia wielkiemu natłokowi 

osób przy zwiedzaniu tutejszych kopalń 
na dniu 2 9  b. m- nastąpić mogącemu, o- 
znajmia się niniejszem, ie  wstęp w tym 
dniu do tutejszych kopalń salinarnych 
dozwolonym zostanie tylko gościom ko­
palnianym do W ieliczk i, wrocławskim 
pociągiem umyślnym, przybywającym za 
okazaniem legitymacyi podróinćj.

Ck. Dyrekcya górnicza Salinarna. 
Wieliczka 21&° Marca 1 8 6 4 .

P rz e z  d łu ż s z y  CZAS czy n io n o  d o św ia d c z ę -  I n#j. Nirjednfmu zrst&wienie mojej metody zdaje się I 
n ia  z tem i p a s ty lk a m i, ta k  u  d o ro s ły c h  I M  zagadką! Rzeczywistych  dowodów podług re-\ 
j a k  i u  d z ie c i, d o w io d ły  z u p e łn ie , ż e  s i ę \9 U^ m ew a- a  jeżeli kto przecież o takich dowodachj
o k a z a ły  b a rd z o  c en n y m  ś ro d k ie m  w s ła -1  *c^n.acb, w te°ryi, wfcsiąż-

| , . , -ach, w niektórych i-ystemach. i t. p. mówi, to te
b o sc iach  o rg a n o w  tra w ią c y c h , 1 Z n ic h  p o -  dowody często zdaj, S'ę tak jasne (f!), jak 2 razy 2 
w s ta ją c y c h  c ie rp ie n ia c h , i m o g ą  b y ć  k a ż  | i cst 4- Kto s:ę prac, mozoln, i niec • natężając, nie 
d eg o  c z a su  w p rz y je m n y  i p e w n y  sp o só b  I'!a. odstraszJ d> * przejdzie dosyć wielkie i obszerne 
; n  „1 l- • • , r  I dziele sztuczne, wyBzłe rod tyłnłetn: Now y  tak zwa-
i p r z y  w sze lk ich  o k o lic z n o śc ia c h  u ż y w a n e . v D m  FÓrstnera system podw ójhy, (Dr.

W w ie lu  s łab o śc iach ^  ż o łą d k a  i k is z e k  I Forslner’sche Double System ) — pra^dawy wy-
je s t  sk u te c z n o ść  ty c h  p ig u łe k  d o s ta te c z n ą  daw(a > właściciel >, pewme tylko przypadkoioo
do  w y z d ro w ie n ia , b ez  p o m o cy  ja k ie g o  i n - P e9z(ze tyUŁCzasem bezimienni — .najdzie tam tę
neeeo le k a r s tw a -  n a w e t n r z v  w iek szv eh  pompat5cen'  il z. wieIoma wybornemi, często na- 

. °  . . , ’ l  W ięK szycn I wot całkiem nowemi pomysłami, a nawet teoreyi z
c ie rp ie n ia c h  są  w y b o rn y m  ś ro d k ie m  ła g o - ln e m i do*odami, bardzo zajmująco i  przepysznie 
d z ą c y m . D o p o le c e n ia  są  te  p a s ty lk i ta k ż e  I przeyrowad on,, przez eo dzieło to z tego pow<>du(!) 
p rz e d  w sze lk iem i in n e m i p o  p rz e ła d o w a -  I m,°(na, rzeczywiście j a k  najlepiej polecić! Lecz

A r t L J L *  . . i i • . I wiele się juz sriveczano a jeszcze wiecei pisano o
m u  ż o łą d k a  p o tra w a m i lu b  s p iry tu s o w e -  tcj zajn3nj, coj U z y  w wieln podobnych książkach 
m i n a p o ja m i, p r z y  tw o rz e n iu  Się k w a su  i dziełach. I  tak naprzykład wytęża Się powyżej wy- 
w ż o łą d k u  lu b  k is z k a c h , i p r z y  w sz e lk ic h  mienione nowe, formalnie przepyszne dzieło ozdob- 
Z ta d  p o w s ta ją c y c h  u c ią ż liw y c h  u c z u c ia c h , I ne (dla teę° toż ceua tegoż jest me mała), na pierw 
ja k o  to :  p
o d y m a m u ,  -----------— „... ^ . j ...Jn — Ul i j u u n n a  mu>i.ny przy rem naamie-
k a  ta k ic h  p a s ty le k , 6 do  8  d la  o só b  d o ro s - ni »̂ czr  te* rzeczywiście znajduj, sis osoby, k'óre 
ły c h , a  2  do  3 d la  d z ie c i —  p o tem  s z k la n  p odf?? ,te8° wygrały. I  tak w htocie, teorya i 
t a  z im n ^  . o d ,  _  p , z r „ „ P. z ,  . p ie s jn e
U lżenie . K ow nieŻ  o k a z u ją  Się b a rd z o  sku-1  następujące: 1) Krótkość, łatwa pojętność i łatwe za-
te cz n em i p r z y  k a ta r z e  ż o łą d k o w y m , p rz y  I stosowanie; 2) ly  ni# iść podłng urojonych dowo-
o s ła b io n e m  tra w ie n iu  p o w s ta łe m  z n ie re  l ‘1‘iw * ?a9“d’ kt6re w Praktyce wszystkie niczem
g u la rn e j d , e t ? , « „ „ „ ż o a . j  p r a c ,  u m y e ta -  ™
w ej po  je d z e n iu ,  z s ie d z ą c e g o  sp o so b u  ż y  jp ^ T  M o j a  w łaściw a  m e to d a  w k ró t-
c ia . U z ia ła ją  też n a d z w y c z a jn ie  w o rg an iz - kości i w  ła tw o  z ro z u m ia ły  sp o só b  ze s ta -
m ,e  d z .e c  p r z y  z o łz a c h  i k rz y w ic y . L io n a  j e s t  n a  p o ło w ie  a r k u s z a ,  i d a  się

i e  p a s ty lk i tra w ią c e  u ła tw ia ją  w y b ó r-  w sz ę d z ie , g d z ie  ty lk o  lo te ry a  z 9 0 to m a
m e u ż y w a n ie  w od m in e ra ln y c h , i sk u tecz -1  lic z b a m i is tn ie je , a  z a te m  w ca łe j A u s try i  
no śc  ty c h ż e  w sn ie ra  a  n o d c .Ba „u „ o  , A h s try i ,

C. kówył. uprz. e l a s t y c z n e

Łóżka żelazne 1 T#?Wstawki do ióżek,
p a t e n t o w a n o  w  r o l t u  1 8 5 5 ,

k tóre przez w ysoką ck. N a d k o m e n d ę  a r m i i ,  po odpow iedniem  trwaniu 
próby,j uź zostały zaprowadzone, a których elastyczność w szystko w  tym  w zg lę­
dzie dotąd uzyskane przewyższa. Przeto polecam  je w najrozm aitszem  wykonaniu, 
od najprostszego łó ik a  dla sług, aż do najwykwintniejszych łóżek dla dzieci i łó ­
żek sa lon ow ych , wraz z pościelą i bielizną, lub bez tych że; również elastyczne  
wstawki do łóżek drewnianych w szelk iego rozm iaru. Rysunki i cenniki bezpłatnie.
q . ' ł  l e d n iu , 1 D  W (*hf»(lo i*  Neubau, Mariahilfsstrasse, ob
Spiegelgasse, Ecke yom G ra b e n " • *» • O C I l c U b ł   ̂ (jer Stiffgassc Nr. 4’>.

Nr- ł - c. k. wył. uprz. fabr. łóżek w Wiedniu. ( 391-1-3)

T T  Mi3 S R W  M.
low e ia jący cn  u c ią z u w y c n  u c z u c ia c n . I ' —- - - o - u »  pwrw i S I * © l j I * 8 ł  1

: p r z y  z g a d z e , k u rc z u  ż o łą d k o w y m , u J os"vem p r r d ^ a w i ć T S ? 1̂ ^ ^ ”  1 - 1 k tó r^ ' c iąg n ien ie  w k ró tc e  n a s tą p i i k tó rć j los je d e n  k o sz tu je  ty lk o  5 0  ce n tó w . C zy-
m u, i u tru d m o n e m  tra w ie n iu . K ił-1  bćw — zapomina jodnak niestety przy tem nadmie-1 d o ch ó d  z n iej p rzezn aczo n y  jest n a  szp ita l C esa rzo w ej E lżb ie ty  w  H all. B o g a ta  ići
ch  p a s ty le k , 6 do  8  d la  09Ób d o r o s - lni^  czy też rzeczywiście znajdują sin osoby, k'<Sre| d o tacya  w y n o si ty m czaso w o

500  wygranych wartości około
2 0 . 0 9 0  z łr .

1. wygrana wyposażona jest zupełnem, całkiem nowem, bardzo eleganckiem u- 
rządzeniem salonu złozonem z mebli jedwabnych podług najnowszego fasonu, obrazów 
olejnych znakomitego pędzla wielkiej wartości, zwierciadła, szkła, stół i dywany i t. p;

2. wygrana składa się z przepysznej toalety damskiej, wszystko ze srebra, 20 sztuk-

N.jj. P a n 7 ‘ r i l T k o c ™ 7 ” " 1' 12 o,6b, ofi.rowany

n ie  ó so w n y m  u ż y c iu  p o tra w  lu b  n a p ^

flZC gnÓ 1 h “ W h i « »  P rz e s ła n ie  m o je j s e k re tn e j m e to d y
J  S S 1 traw; » ce ba^ d z o  n a s tą p i, ro z u m ie  się  lis to w n ie , a  to  w  p 07

t{ k  śro d k iem  CZym/  S ą . one  Pr * y ‘em I je d y ń c z y m  liśc ie , d la  z a p o b ie ż e n ia  n a d u -
n d r ie l ić  s ie  m ^  t  f* ?  * Cm- doz7  ż7 cłom  1 u a ś la d o w a n io m , w rę k o p iśm ie

1 Bevm  aJ ł ceJ  ta k  ła tw o  o b h c a y ó  się p rz e z e  m n ie  p o d p isa n y m .
aJ4 7  i a  sm a c z n y m , że  1 n a jd ra ż liw -1  Uwaga Upra.zam wszystkich, którzy unie zau-

SZA OSOba c h ę tn ie  z a ż y je , i d o zę  o d  3 I fanlem swoim dotąd zaszciycali, lub nadal zaszczycą,
i o ń nnuTtAe,,. _* j  I tormalilie naiuDrzeimiei. nżehv sic nńźnrp.i rt Ink

w  irr»irn*.-o ^ , J a , Ł  K a n t y  ! § O t l i e i l  w  W iedniuW Krakowie dostać można losów u
(384-1-) J ó z e f a  M i a r f f a

w rynku.

- -  - , UIC UV4.ua-

ta l e ^ D e w n O Ś ^ ż e  nfegnr>U-CZUC-'a f e8.ZC‘e I »żebym był w fctanic odmienia im rarae moich nas- 
ta  je s t  p  _ , ze  m e  p o c ią g a ją  z ły c h  s k u t  I ąpić mogących uwag lob rmian, któreby, chociaż
k o w  p rz e c iw  tr a w ie n iu  i tw o rz e n iu  soków . I ,i6*»acznf, często bardzo ważnemi stać się mogły, 

B iliń sk ie  p a s ty lk i  s p r z e d a ją  s ię  ty lk o  ro. “ K ^taiej > bezpłatnie nastąpi. Długolet- 
w o p ie c z ę to w a n y c h  p u d e łk a c h  e ty k ie to -  J>adania, doświadczenia i t. p., w krótkim 

u • f  . » r  I przecięgu izasn uzbierane, doprowadziły mnie do
w an y ch , l  d o s ta ć  ic h  m o ż n a  u  p . J d z p -  \ togo, żem się w  tej grze wiele rzeczy nauczył, i spos­

trzegł, które wielu innym  zdaj% się być zupełnie 
ciemnemi i niepojętemi; — przytem muszę jeszcze 
wyznać otwarcie, że nie znam gry korzystniejszej 

jak ć. k. austr. loteryę liczbową! ~

»«”   r v i y iu i c  z a r y j e ,  i u o z ę  0U O I .woiin uuiąu zaszciycali, ino naaoi zaszczycą, I Przeciw wszelkim zastarzałym kaszlom
&  z a d a w n i0 „ e j  c h r y p c e ,  L e p i e n i u  M y i ,  L fleg m ie
J4 • _____ 1 ^  “ CZUCI*, w re s z c ie  „żebym był w stanie udzielenia im zaraz moich nas- n iU  D łuC . k a t a r o w i  i .o ła r lb -a  irsof ___

O e n a :
Oatój flaszki po 6 itr,
% -  -

, U » . e 1-50
i^a optkowaaie do przesyłek 
j 20 kr. więcej.

P
P-

n iu  p łu c , k a ta r o w i  ż o ł ą d k a ,  je s t  n a jle p s z y m  ś ro d k ie m

Syrop biały
l e r s i o w y
G .  A .  W . M a y e r a .

O a  a  a ;
Całej flaszki po 6 ,)r .

'!/ » » * .
7„ \  » » 1*50

opakowani# do przesyłek
20 kr. więcej.

fa B artla  w K r a k o w i e .
D r .  P r e i s s ,

lekarz źródłowy w Bilinie. ,/ r io \r  .-i ■;

Dyrekcya przemy-\ M . s p o k o j w n y ^ h n i o i ś ^ ^ o . I : ^ 0JD 8Kutka nie b7ł omywanym.
o /m n n  i  h a n d lo w a  ' ' arlości moJ Ó  metody slażyć i ta okoliczność, że Ple[ WSZ.em u z y c i u  bardzo dobroczjTinie, Szczególniej W kar
stovj9 ‘. 1 naf aLf iVf  I z zawiń i sobkesiwa powstały przeciwko mnie najoie-1,zlu ka rcz°w y m  i kokluszu , u łatw ia  w yrzucan ie zastałój flegm y, łagodzi w  ten  m o -

(297-3-10) w Bilmie w Czechach. | goddwszc, najzłośliwsze machinacye i intrygi. Poa za-1 ® en t drażnienie w  krtani i w strzym u je  W k rA łŁ " ~  ------ • -
'L°°l:_zagranicy w iIe utajonym likczem nym  sob-1 niebezpieczny kaszel suchotni, i plucie krwią.

IT n rac7 a  c ip  Pray nadchodzącej' spowiedzi 
U p ia S Z a  S ię Wielkanocnej o oddanie w pe­
wnym domu wziętych fotogranj, bez pozwolenia 
właścicielki. (425-3-3)

Nadleśniczy, TŁ&ES:
8zerai świadectwami, teoretycznie i praktycznie 
uzdolniony w geometrycznem miernictwie la­
sów, jako t«ż i pod względem kultury, po­
szukuje odpowiedniej posady w krąju lub 
w Królestwie Polsk. — Bliższych szczegółów 
udzieli na żądanie Wny Wiewiorowski, urzę- 
dmk kolei w Dę b i c y . ___________ (241-3-3)

I , cl  J  •* «łw .Hb.|UUJUI 4. III u J  III o y j  U

I sostwie prawdopodobnie na to liczą, by na podsta­
wie swych ordyraryjnych motywów swe własne dzieło 

I i”  staw'ć, a bodące utopią na nogi postawić.
wszystkiego powyżej wzmiankowa- 

I nego wypływa dobitnie, że moj i właściwa metoda, 
I r. prowadzoneml joż, lub nastąpić mającemi, chociaż 
I iujmniejszeui zmianami, prawdziwa, i jest tylko u 
I ci *? ycia- K iżde naśladowanie zaś jest 
| niedokładne, niewyraźne i zmienione. Przeto nie

J e d y n y  Sk ł a d
Słoniem" u pana E n . ---------------------------------   w At)tec„ Dnn Knrnn.
H eg g en h erg era  i w Aptece pod „Gwiazdą" „ pana M iczyh sk ieg o .

w KRAKOWIE na Galicyę znąjduje się w Aptece pod „złotym 
Ernesta Stock.„ara ,  oraz w Aptece pod „K oroną" u pana

l E j A J W  J € B  2 f e

Elektro-Medyczny.
Wynaleziony p rz e z  b ra c i M arie  doktorów w  P a  

Nr^g ®am*®3Zka)ych n a  u lic y  G re n e lle  S t. H onorć
d y k a l n i e ^ s ^ J j .0̂ ” 7” ®1'^ 1"6704 na Ja t l5 ’ | ------*   ż*«.u« i zm ien.one. r rz e to  nie

bandat'pandw ^ “^ ^ g V T k u h e t u  U w iodły ,"fc I f r M M u ^ . l U T ę ^ S j ^ Ą 0 i^ rzed  I . .  u ły w “*cl“ ““ « « «  ^ o p u  piersiowego bardzo często
kich bandaidw dotąd » yte?Zm0J3lyv.m i ast od wslf  inn/ “  takhuezmo wyStępajłcyni systemem wyszuki- konałem się o skuteczności tegoż syropu, jako środka w katarnym i
dn  d o sk o n a łeg o  p o d t r T /J ^  ° n y  ’ 8  *° ”  h « ad d o * o 4 d 'J  * *• P - >“ b t  ż  p r z e s t r z e g a ć .  o d d y c h a n ia  ła g o d z ą c e g o ,  d ra ż h w o ś ó  k a s z lu  z m n i- is z a ia c e rm  o d d z ie la n i
b ję to śc i, j . k % ó C t ^ ™ a  r a P‘n r  0 WSZClnk Chl m nie l’isan y ch , lis tach , up raszam  a  p  z y  t e m  s m a c z n e g o .  u m n ie js z a ją c e g o  o d d z ie la m

i - „  C  , z  nw agi n a  teg o  d z ia łan ie  e- 1 n ’ ■ ' • V 3 ^  °  l i r .  M e tl.
rjjębUBk-ł, rownioż r • a • i . , „ - . . r-— ka/ioołiui
lektro-medykalne, które •* f 8° daaałani8 * ka*d9 ra,:» 0 w-vmiemer,e dokładnego adresu, jako
Ścieśnia i przyprowadza do „°™‘6, leczy Łlem°c też »' pnebaczcme, że niefrankowanych  listów i
tworzące rupturę, leczy zaś i  ,stttna c tt6c’ zaPrtflń nl° Prz-Vjmnj’- Na dyskrecye można lic

Cena prostych b Z ó r  V ? ? ™  
podwójnych 44, pępkowych 44; bandarzedla dTieoi 
franków 20. -  Do każdego dołączona j ^ t ^ o d l
niycia. (139 n _ \

Dostać można w Aptece pana R
sinego p™7 ulicy Floryańskićj, w K rakow ie,^
w Składzie materyałów aptecznych p. 0& U e’
w Warszawie, — ^ z i e t  n p. O h ro śo lo k lo g o ’
— w Wilnie R u o k e ra  we Lwowie.

(8013) * w l » d e c 4  v  m .
Pruchna w  austr. Szląsku  10 Kw ietnia 1863 
TT , _ Do ^ ana {j' A- W. Mayera w Wrocławiu.
U  t» l  ! 8 °_ syr0pu Piersiowf‘go bardzo często w mojej praktyce i prze-

drailiwym stanie organów
i -  MiMuz-yoziujiivcfjii, oddzielania sie flegmy pomagającego.

! rlnbL I a Priy  tem smac*neg’ - D r. Med. Józef Lang,

r-  - dyskrecyę można liczyć
i peWtfófcią. (3a4^2-6)

I T  Up-aszam mój podpis dokładnie .'zauważać 
Mój adres: 1

Jn g e n ie u r  Ag. Bold,
Rentier in der fre en Reichsstadt Hamburg  a. E .“

“Nakoniec dla zapobieżenia

kró l. lekarz dystryktow y i kolejny.

W szystk im  na p iersi, lub na moony kaszel cierpiącym  polecam  słuszn ie  syrop p iersiow y 
pana G . A . W . M ayera, ponieważ syrop ten, po użyciu 2/4 flaszki u m ojej żony, a  u  pana 
A ug. W ag n e ra  w Zschoppau nabyty, ja k  najlepiej skutkow ał, co niniejszem  sum iennie z pndzię- 
kowaniem  pośw iadczam . Karol Chr. Harnisch, fak to r w fabryce pończoch

w K runim herm esdorf przy  Zschoppau.

Nakładem i czcionkami Drukarni -CZASU4* W- Kirchmayera.

InićTnTi n/enrzvicmnośoiom, upżaszamL u I  . PRZESTROGA. Ponieważ przez wielkie wzięcie, jakie mój syrop dla swój skuteczności w całej 
ni ać  m e r o  Nazwiska z nazwiskiem Ir* Z8mie;  ° ie* ttj Eujop*o posiada, spowodował licznych naśladowców, przeto się ostrzega Szanowną Publiczność

P o / t  lub I ze każda flaszeczka opieczętowana ma moją firmę na laku wyciśniętą, i tylko jedynie prawdziwy w an ' 
Ueee pod złotym Słoniem u p. Stockmara się znajduje.

Do
zakładu zdrojowiska 

w  K R Y N I C Y ,
p o s z u k u j e  s i ę

dwóch Ceglarzy
dośw iadczonych w  sw oim  zaw odzie, i 
m ogących przyjąć na siebie obowiązek  
c i ą g ł e g o  wyrabiania ceg ły .

Ktoby sobie, pod korzystnem i w arun­
kami , taki obow iązek przyjąć życzył, 
zech ce s e zg łosić do c. k. Zarządu dóbr 

j unduszow ych w  Muszynie. (377 .4 .9 )

Wielkie losowanie prze* 
Państwo gwarantowane.

C.ągnienie 30go Kwietnia r. b.
Cały kapiiał wkładowy blisko

Milion talarów
zostanie, interesentom , z powodu do po­
działu przychodzących 1 7 .3 0 0  trafnych  

zw rócony. (381-3)
Trafne: Talar. 80.000. 40.000.

30.000, 12.000. 8.000.
6.000.4.000.3.000.2.000
1.000 i .  t .  d .

O r y g i n a l n y  l o s  kosztuje tylko 4  złr., 
pół losu 2  złr., a V4 losu I  złr. w. a., za 
nadesłaniem kwoty pieniężnej w banknotach. 
Punktualaem uskutecznieniem zamówienia, fran­
kowaną przesyłką wygranych pieniędzy i spie­
sznym przysłaniem listy ciągnienia spodzie­
wam się i nadal utrzymać dotychczasowe zau­
fanie moich pp. Komitentów, i tym sposobem 
wszelkiemu życzeniu tychże odpowiedzieć. Do 
wszelkich zamówień poleca się.

I s t d o r  B o t te n w ie s e r ,  
Fahrgasse Nr. 105, Frankfurt a. M.

®^*Pate Pectorale^WI 
de Charles Perier 

a Chatel St. Denis.
Pastylki wynalazku pana Charles Perier 
współczłonka Towarzystwa Umiejętności 
fizycznych i heroicznych w Paryżu, A pte­
karza w Chatel St. Denis, które, nie- 
mając nic wspólnego z lekami zachwa- 
lanemi a zdrowiu rzeczywiście szkodli- 
wemi, uznane zostały przez najsławniej­
szych doktorów francuzkich za najsku­
teczniejszy środek na wszelkie słabości 
ńersiowe jako to kaszel, katar, grupę, 

duszność, chrypkę itd.
C e n a  Pudełka 40 cnt.

SKŁAD G Ł Ó W N Y

u K a r o l a  H e r m a n n a
w Krakowie. (328 -3)

W IE L K A

MENAŹERYA
na placu

p o d  Z a m k ie m
jest do widzenia

nieodw ołalnie
'do Czwartku po 
lw iętach, t. j. do 

dnia 31 go Marca. 
K arm ien ie i przedstaw ienie

odbywa się codziennie popołudniu o 4tej 
i o 6tej godzinie.

t   (-Ś28-1-)   A. Szolz,
Odpowiedzialny Rządca Drukarni Antoni Rother.


